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Parada siły i młodości
Wojska rakietowe knlminacyjnym punkiem defilady wojskowej w Warszawie

Warszawa 22 lipca 1964 r. — 20-lecie Polski Ludowej. 
W dniu tym centralnymi arteriami stolicy przeciągnęła de­
filada wojskowa, pochód młodzieży — uczestników ogólno­
polskiego zlotu i defilada sportowców.

Nowa ośrodki kulturalne
Odmłodzony Margonin

Wczoraj w wielkie święto jubileuszowe, wędrując na prze­
łaj przez województwo i konfrontując to, co było przed 19 
laty, z tym co jest, jawił się przed oczyma ogrom naszego 
wysiłku i dorobku 20-lecia władzy ludowej.

Bitumiczne szosy i na nich 
zmotoryzowani przechodnie, 
wiele wiosek zupełnie nowych, 
w ^wielu osadach wiejskich spo 
sobem gospodarczym i w czy­
nach społecznych pobudowa­
ne ośrodki kulturalne, miasta 
i miasteczka z nowymi osie­
dlami lub zupełnie odmłodzo­
ne, radosne, jubileuszowe, a 
w nich nowe zakłady pracy — 
oto plon tak krótkiego okresu.

W Dusznikach (pow. Szamo­
tuły) prawie wszyscy miesz­
kańcy zebrali się o godz. 14 
przed parkiem poobszarni- 
czym. Przybyli goście z Poz­
nania, Szamotuł i okolicznych 
wsi. Po przemówieniu prezesa 
chóru „Halka” J. Dreczkow- 
skiego przewodniczący Prezy-

towej, Miejskiej i Gromadz­
kiej Rady Narodowej. Referat 
wygłosił — przew. Prez. MRN 
— Alojzy Kryger. Odznaczo­
nych zostało tu około 60 osób. 
Miastu, które obchodziło swo­
je 600-lecie i 20-lecie PRL 
składały życzenia delegacje 
pobliskich miast i zakładów 
pracy . Po sesji i po południu 
występowały tu zespoły estra 
dowe powiatu chodzieskiego i 
z Bydgoszczy, (p)

dium WRN Franciszek
Szczerbal w towarzystwie se­
kretarza propagandy KW 
PZPR — Edwarda Zimmera 
przeciął wstęgę otwierając
tym samym jeszcze 
powiecie Gromadzki 
Kulturalny.

Wnętrze według

jeden w 
Ośrodek

projektu
łnż. Iwanowicza reprezentuje 
się znakomicie. Klub, kawiar­
nia, salka telewizyjna, bi­
blioteka gromadzka z czytel­
nią i sala zebraniowa spra 
wiają miłe wrażenie. W tej 
salce .odbyła się z kolei uro­
czysta sesja Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej, której przysłu 
chiwali się oprócz wymienio­
nych gości przybyli również 
na uroczystość I sekretarz KP 
PZPR — Bolesław Stacho­
wiak, przewodniczący Pre­
zydium PRN — Andrzej Śli­
wiński, sekretarz Zarządu 
WTK — Jerzy Męczyński. 
Przewodniczący Gromadzkiej 
Rady Narodowej Władysław 
Łajza po referacie okoliczno­
ściowym udekorował odzna­
kami zasłużonego strażaka 7 
członków OSP. Potem wystą­
pił jeden z najlepszych w kra 
ju wiejski chór „Halka” pod 
dyr. M. Dondajewskiego. Do­
dać trzeba że Gromadzki Ośro 
dek Kulturalny powstał bez 
żadnej dotacji państwowej.

Podobny ośrodek kultural­
ny otwarł swoje podwoje w 
Boruszynie (pow. Czarnków). 
Wartość tego budynku około 
1 min. zł. Dzięki gospodarczej 
zapobiegliwości Prezydium 
GRN i czynom społecznym po 
trzebna była' dotacja tylko w 
Wysokości 240 tysięcy zł. Prze 
wodniczący GRN — Stefan 
Nadolczak wzorowy sołtys An 
toni Bąkowski i mistrz murar 
ski Jan Bogucki (obaj naj­
więcej w to dzieło włożyli 
zapału i energii), załoga PGR, 
Nadleśnictwo i rolnicy, nie 
szczędzący podwód i włas­
nych rąk, mogą sobie pogra­
tulować dzieła.

Margonin zaprezentował się 
Wczoraj w zupełnie nowej sza­
cie To już najpiękniejsze na 
Północy Wielkopolski mia­
steczko o kolorowych- do­
nnach. Na rynku przed połud­
niem odbyła się sesja Powia-

PRZEMÓWIENIA: 
WŁADYSŁAWA GO­
MUŁKI, NIKITY 
CHRUSZCZOWA, AN­
TONINA NOYOTNE- 
GO I WALTERA UL- 
BRICHTA, WYGŁO­
SZONE PODCZAS A- 
KADEMII W WAR­
SZAWIE, DRUKUJE­

MY NA STR. 2 i 3.

Z trybuny honorowej defi­
lujących pozdrawiali członko­
wie kierownictwa partii i rzą­
du z Władysławem Gomułką 
na czele oraz przybyli na uro­
czystości 20-lecia PRL goście 
narodu polskiego — Nikita 
Chruszczów, Antonin Novotny 
i Walter Ulbricht.

Wzdłuż trasy wielkiej para­
dy siły i młodości Polski Lu­
dowej od wczesnych godzin 
porannych gromadzą się nie­
przeliczone tłumy warszawia­
ków i tysiące osób przybyłych 
do stolicy na Święto Lipcowe 
ze wszystkich stron kraju.

Na Placu Defilad jak okiem 
sięgnąć zwarte, wyrównane 
kolumny wojska. W bojowych 
hełmach — słuchacze szkół ofi 
cerskich, osobny czworobok 
tworzą elewi oficerskiej szko­
ły Milicji Obywatelskiej. 
Obok nich w kapeluszach z 
piórami i w pelerynach — żoł­
nierze Podhalańskiej Jednost­
ki KBW.

Przebieg uroczystości trans­
mituje Polskie Radio i Tele­
wizja oraz systemy telewizyj­
ne Interwizji i Eurowizji.

Przed godz. 10 na Placu De­
filad przybywają członkowie 
kierownictwa partii i rządu 
PRL. W chwilę potem w oto­
czeniu honorowej eskorty mo­
tocyklistów zajeżdżają samo­
chody wiozące dostojnych go­
ści zagranicznych.

Gorąca owacja tysięcznych 
tłumów wita ukazujących się 
na trybunie: Władysława Go­
mułkę, Nikitę Chruszczowa, 
Antonina Novotnego i Waltera 
Ulbrichta.

Na trybunie honorowej zaj­
mują również miejsca: Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Igna­

cy Loga-Sowiński, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Ma­
rian Spychalski, Eugeniusz 
Szyr, Mieczysław Jagielski, 
Piotr Jaroszewicz, Ryszard 
Strzelecki, Czesław Wycech, 
Stanisław Kulczyński, Bole­
sław Jaszczuk, Witold Jaro­
siński, Ar(ur Sfarewicz, Józef 
Tejchma, Stefan Ignar, Zenon 
Nowak, Julian Tokarski, Oskar 
Lange, Bolesław Podedwor- 
ny; członkowie władz naczel­
nych stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych, do­
wódcy wojskowi, gospodarze 
Warszawy i woj. warszaw­
skiego.

Na trybunach bocznych — 
działacze partyjni, państwowi 
i społeczni z całego kraju.

Jedną z trybun zajmują 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, wśród nich attaches 
wojskowi.

Rozlega się sygnał Wojska 
Polskiego. W chwilę potem or­
kiestra gra polski hymn pań­
stwowy.

Marszałek Polski M. Spychał 
ski schodzi z trybuny. Ot­
wartym wozem jedzie przez 
Plac Defilad. Naprzeciw wy­
jeżdża, również odkrytym sa­
mochodem, dowódca defilady 
gen. dyw. Czesław Waryszak. 
Składa raport marszałkowi 
Polski o gotowości wojsk do 
defilady.

Marszałek dokonuje przeglą 
du wojsk. Przejeżdża wzdłuż 
ustawionych w zwartych szy­
kach oddziałów.

Przed każdą z kolumn za­
trzymuje się i pozdrawia żoł­
nierzy.

Po przeglądzie Marszałek zaj 
muje miejsce na trybunie ho­
norowej i wygłasza przemó-

Uroczystości składania wieńców
W przeddzień Święta Odrodzenia społeczeństwo w całym 

kraju złożyło hołd pamięci żołnierzy radzieckich i polskich, 
partyzantów, którzy polegli w bojach z okupantem hitlerow­
skim o wyzwolenie naszej ojczyzny. U stóp pomników i na 
płytach pamiątkowych delegacje PZPR, stronnictw politycz­
nych, organizacji młodzieżowych i społecznych, zakładów 
pracy złożyły wieńce i wiązanki kwiatów.

Depesza Chruszczowa 
do Gizengi

„Szczerze ucieszyłem się 
wiadomością o waszym wyj­
ściu na wolność po ponad 2- 
letnim bezprawnym przetrzy­
mywaniu w więzieniu” — 
stwierdza Nikita Chruszczów

W godzinach popołudnio­
wych na płycie przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza zgroma­
dziły się tłumy mieszkańców 
stolicy.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego. Przy głuchym ło­
skocie werbli do płyty grobu 
zbliżają się delegacje.

Następnie do płyty podcho­
dzą: Józef Cyrankiewicz, Ed­
ward Ochab, Marian Spychal­
ski, którzy składają wieniec 
od KC PZPR, Rady Państwa i 
rządu.

Następnie wieńce składają: 
delegacja NK ZSL z Antonim 
Korzyckim i Ludomirem Sta­
siakiem, delegacja CK SD ze 
Stanisławem Kulczyńskim, Ja­
nem Karolem Wende i Le­
onardem Hohensee oraz grupa 
posłów na Sejm PRL.

Na zakończenie uroczystości 
składania wieńców N. Chrusz-

wienie (tekst przemówienia 
drukujemy na stronie 4).

Rozlegają się dźwięki hym­
nu narodowego. Powietrzem 
wstrząsają 24 salwy armatnie. 
Artyleryjski salut dla uczcze­
nia 20 rocznicy Polski Ludo­
wej.

Oddziały przegrupowują się 
do defilady. Do trybuny ho­
norowej podjeżdża gen. Wa- 
ryszak. Składa kierownictwu 
partii i rządu meldunek o go­
towości do rozpoczęcia defila­
dy wojskowej.

Rozlega się sygnał Wojska 
Polskiego.

W kilka chwil później od 
północy słychać narastający 
huk motorów. Rośnie, potęż­
nieje, by wreszcie przetoczyć 
się ogłuszającym rykiem silni­
ków nad Placem Defilad. Lot­
nictwo wojskowe otwiera defi­
ladę.

W oślepiających promie­
niach lipcowego słońca prze­
latują nad placem srebrne ma­
szyny odrzutowe różnych ty­
pów i różnego przeznaczenia. 
Między nimi wspaniałe, naj­
nowocześniejsze samoloty 
„Ił-28” i kilkakrotnie szybsze 
od dźwięku myśliwce.

Po krótkiej przerwie ruszają 
wojska naziemne. Defiladę 
wojsk lądowych rozpoczyna 
komoania pocztów sztandaro­
wych.

Wśród nich sztandary jed­
nostek frontowych Ludowego 
Wojska Polskiego, które towa­
rzyszyły naszym żołnierzom w 
ich zwycięskim marszu, przez 
cały ich chlubny bojowy szlak 
od Lenino i Wisły do Berlina, 
Budziszyna i Drezna. Na wie­
lu z nich — najwyższe bojowe 
odznaczenia polskie i radziec­
kie. Przed trybuną defiluje 
historia: sztandary 5 Koło­
brzeskiego Pułku Zmechanizo­
wanego, 14 Kołobrzeskiego 
Pułku Zmechanizowanego, 32 
Budziszyńskiego Pułku Zme­
chanizowanego, 6 P”łku Zme­
chanizowanego, 4 Pułku Sape­
rów, Pułku Samochodowego, 
słuchacze Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Zmechanizowanych im. 
Tadeusza Kościuszki (najstar­
sza szkoła oficerska Ludowe­
go Wojska, powstała w 1943 r. 
na bratniej Ziemi Radzieckiej).

Defilują podchorążowie Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckie­
go, podchorążowie Oficerskiej 
Szkoły Artylerii im. gen. Jó­
zefa Bema z Torunia.

Czworobok za czworobo­
kiem defilują: podchorążowie 
Oficerskiej Szkoły Artylerii 
Przeciwlotniczej im. por. Mie­
czysława Kalinowskiego, Ofi­
cerskiej Szkoły Samochodowej 
im. gen. Aleksandra Waszkie­
wicza, Oficerskiej Szkoły Łącz 
ności im. płk. Bolesława Ko­
walskiego, Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Inżynieryjnych im. gen. 
Jakuba Jasińskiego, Oficer­
skiej Szkoły Uzbrojenia im. 
por. W. Bagińskiego i ppor. A. 
Wieczorkiewicza.

Przechodzą najmłodsi żoł­
nierze Ludowego "Wojska Pol­
skiego — elewi Podoficerskiej 
Szkoły Zawodowej im. Rodzi­
ny Nalazków z Elbląga. Wielu 
z nich liczy po 16—17 lat.

Przed trybuną znów podcho­
rążowie — słuchacze Tech-

Dokcńczenie na str. 4

Posiedzenie komisji 
ekspertów ONZ

We wtorek rozpoczęła pracę 
komisja ekspertów ONZ do 
spraw polityki apartheidu sto­
sowanej przez rząd Republiki 
Południowo-Afrykańskiej.

Na posiedzeniu wtorkowym 
delegaci państw zachodnich 
domagali się, by prace komisji 
odbywały się przy drzwiach 
zamkniętych, czemu sprzeci­
wił się przedstawiciel ZSRR, 
Morozow. Stwierdził on, że 
światowa opinia publiczna z 
napięciem śledzi, jakie kroki 
podjęte będą przeciwko rzą­
dowi Verwoerda, który konty­
nuuje haniebną politykę 
apartheidu i ucisku rdzennej 
ludności afrykańskiej.

Na posiedzeniu tym nie o- 
siągnięto również porozumie­
nia w sprawie porządku dzień 
nego prac komisji. (PAP)

Doc. E. Maćkowiak
rektorem PW4

W Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Pozna­
niu dokonano ostatnio wybo­
rów nowych władz Uczelni. 
Rektorem został wybrany po­
nownie na 3-letnią kadencję 
doc. Edmund Maćkowiak, a 
prorektorem doc. Stefan Stu­
ligrosz. (na)

Napięcie na tle rasowym 
w nowojorskiej dzielnicy Harlem

w depeszy przesłanej 
toinę Gizengi.

Depesza podkreśla, 
łeczeństwo radzieckie

do An-

że spo- 
zna A.

Gizengę jako „wybitnego pa­
triotę, wiernego współpracow 
nika bohatera narodowego 
Konga, Patrice Lumumby, 
mężnego bojownika o intere­
sy swojego narodu, przeciwko 
zakusom imperialistów na jed 
ność i niezawisłość Konga”.

Wywiad U Thanta
, Problem wietnamski nie mo- 

być rozwiązany w drodze 
siły. Tylko rozmowy 

Polityczne i dyplomatyczne 
°gą doprowadzić do pokojom 
ogo rozwiązania tego proble- 

"7 oświadczył we wtorek 
U generalny ONZ,
t, . "bant przedstawicielowi 

Rewizji Francuskiej.
w celu rozwiązania proble- 

wietnamskiego — dodał 
?ant — należy wrócić do 

konferencji Genewskiej.

Nieudana prowokac;a 
kontrrewolucjonistów 

kubańskich
Służba celna USA zatrzy­

mała w pobliżu Key West 
(Floryda) szybkobieżny kuter 
załadowany bronią. Znajdu­
jący się na pokładzie jednost­
ki 4 kontrrewolucjoniści ku­
bańscy oraz fotoreporter ame 
rykańśki zostali aresztowani.

Na kutrze znaleziono dużą 
ilość pocisków, granaty ręcz­
ne, karabiny automatyczne 
oraz 20 milimetrowe działko.

Niedawno w pobliżu miasta 
West Palm Beach (Floryda)), 
władze celne zatrzymały dwu 
motorowy samolot kontrre­
wolucjonistów z 4 bombami 
na pokładzie, które zamierzali 
zrzucie n^ terytorium kubań 
skim. (PAP)

Pierwszy wieniec składa Ni­
kita Chruszczów, który pod­
chodzi do płyty grobu wraz z 
małżonką i w otoczeniu człon­
ków ambasady ZSRR. Na czer­
wonej wstędze napis: „Boha­
terskim żołnierzom polskim, 
którzy padli w walce przeciw­
ko okupantom hitlerowskim, o 
wolność i niepodległość swo­
jej ojczyzny”.

Następnie wieniec składa 
Antonin Novotny. Towarzyszy 
mu małżonka oraz członkowie 
ambasady Czechosłowacji.

Do płyty grobu zbliża się 
Walter Ulbricht z małżonką i 
członkami ambasady, by złożyć 
wieniec z szarfą o barwach na 
rodowych NRD.

65 rocznica urodzin 
Czesława Wycecha

Z okazji 65 rocznicy urodzin 
prezesa NK ZSL, marszałka 
Sejmu PRL — Czesława Wy-
cecha Marszałek Polski
Marian Spychalski przesłał na 
jego ręce pismo gratulacyjne.

Z tej samej okazji przewod­
niczący Prez. Zgromadzenia 
Narodowego Ludowej Repu­
bliki Bułgarii, sekretarz Buł­
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego — Georgi Traj- 
kow przesłał do Cz. Wycecha 
deoeszę z serdecznymi życze­
niami. (PAP)

Dokończenie na str. 2

Moje życie w Polsce Ludowej

Rozstrzygnięcie 
konkursu .

Konkurs redakcji „Zielo­
nego Sztandaru”, Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej, re­
dakcji audycji dla wsi Pol­
skiego Radia i redakcji pro­
gramu wiejskiego telewizji 
pod hasłem „Moje życie w
Polsce Ludowej” 
strzygnięty.

Jury przyznało 
rzędne pierwsze

został roz-

Gzesławowi

2 równo- 
nagrody:

Karmelowi—rol-
nikowi z Różyn w pow. 
Gdańsk oraz Stanisławowi 
Karpińskiemu — przewodni­
czącemu ' spółdzielni produk­
cyjnej w Górkowie pow. 
Głogów.

Dwie drugie nagrody otrzy 
mały: 'Helena Jarosińska — 
wychowawczyni przedszkola 
we Wrzosowej, pow. Często­
chowa i Stanisława Komarzy

przewodnicząca Koła
Gospodyń Wiejskich w Sko- 
łoszowie, pow. Jarosław. Po­
nadto jury konkursu przy­
znało dwie trzecie nagrody i 
cztery czwarte nagrody oraz 
7 wyróżnień.

Na konkurs nadesłano 518 
prac. (PAP).

W murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku Harlem już 4 
dzień trwają zaburzenia na tle rasowym, zapoczątkowane za­
strzeleniem przez policjanta chłopca murzyńskiego.

W różnych częściach dziel­
nicy odbywają się demonstra­
cje małych grup Murzynów. 
Policja zablokowała we wto­
rek wieczorem wiele ulic dziel 
nicy murzyńskiej. W ciągu 
trzydniowych zamieszek w 
Harlemie jedna osoba została 
zabita, a wiele odniosło rany.

Policja aresztowała 150 
osób.

Silne napięcie utrzymuje się 
również w dzielnicy Brooklyn 
i Manhattan. Policja zaatako­
wała kilkusetosobowy tłum, 
który uczestniczył w wiecu 
murzyńskim.

burmistrz Nowego Jorku, 
Robert Wagner przerwał swą 
podróż po Europie i powrócił 
do miasta odbywając natych­
miast narady na temat sytua­
cji powstałej wskutek zamie­
szek na tle rasowym.

i
Prezydent Lyndon Johnson 

oświadczył, iż cały kraj jest 
wstrząśnięty wiadomościami o 
starciach i zamieszkach na 
ulicach Nowego Jorku. W 
imieniu władz federalnych 
prezydent wyraził gotowość 
udzielenia burmistrzowi No­
wego Jorku wszelkiej pomocy 
dla przywrócenia porządku i 
poszanowania prawa.

Johnson zakomunikował, iż 
polecił dyrektorowi Federal­
nego Biura Śledczego (FBI),

Hooverowi przeprowadzenie 
wszechstronnego śledztwa ce­
lem ustalenia, czy podczas za­
burzeń w Nowym Jorku nie 
zostały naruszone prawa fede­
ralne. (PAP)

Po zakończeń u 
afrykańskiej 

konferencji na szczycie 
Jak już podawaliśmy, we 

wtorek wieczorem w Kairze 
zakończyła się konferencja na 
szczycie szefów państw i rzą­
dów krajów afrykańskich.

W godzinach wieczornych 
prezydent Nasser i szefowie 
delegacji krajów afrykań­
skich wzięli udział w święcie 
sportowym młodzieży egip­
skiej z okazji 12 rocznicy re­
wolucji, która obaliła monar­
chię. Uroczystości odbyły się 
na centralnym stadionie Kai­
ru.

W środę od rana wielu 
uczestników afrykańskiej kon 
ferencji na szczycie zaczęło 
opuszczać Kair. Niektórzy 
przywódcy mają jednak po­
zostać w stolicy ZRA dla 
wzięcia udziału w obchodach 
z okazu 12 rocznicy obalenia 
króla Faruka. (PAP)



Socjalizm przeobraził Polskę 
uj kraj dynamicznego rozwoju

Skroi przemówienśa Wł. GomuSLi na akademii w Warszawie

Składanie wieńców

dokonanego przez władzę lu­
dów7 ą.

Gdy zaczynaliśmy, w7 pierw­
szym roku powojennym nasza 
produkcja przemysłowa była 
o 25 proc, niższa niz w ostat­
nim- roku przedwojennym. 
Dziś przew7yższa poziom roku 
1946 — 12 razy, a poziom roku 
1938 — 9 razy.

Gdy zaczynaliśmy — nasze 
rolnictwo, które straciło w 
czasie w7ojny 35 proc, swegp 
majątku dawało produkcję nie 
sięgającą naw7et połowy przed­
wojennej. Dziś produkcja rol­
na jest o 65 proc, na 1 ha u- 
źytków rolnych wyższa niż 
w latach trzydziestych i pra­
wie 3 razy w7yższa. niż w 
pierw7szym roku powojennym.

Gdy zaczynaliśmy — w gru­
zach leżało 162 tys. miejskich 
budynków mieszkalnych, prze­
szło 350 tys. zagród chłop­
skich i 5.300 szkół i uczelni. 
W ciągu ubiegłych 20 lat zbu- 
dow7aliśmy przeszło 6 min. izb 
mieszkalnych, a więc % wszy­
stkich zasobów mieszkanio­
wych kraju i blisko 60 tys. no­
wych izb szkolnych.

Naród nasz w niezmiernie 
krótkim czasie zaludnił ziemie 
zachodnie, spustoszone przez 
ustępującego wroga, zagospo­
darował je, odbudował i zbu­
dował od nowa tysiące zakła­
dów pracy, budynków miesz­
kalnych. szkół, ośrodków zdro­
wia, podniósł wysoko rolni­
ctwo, rozwinął żeglugę i por­
ty — scalił je na zawsze z ma­
cierzą. *

Nowe socjalistyczne stosun­
ki produkcji, w których nie 
ma miejsca dla klas pasożyt­
niczych — wyzwoliły niespo­
żytą energię mas pracujących 
i pozwoliły władzy ludowej 
wykorzystać planowe siły 
twórcze i uzdolnienia narodu 
dla pomnożenia potencjału 
produkcyjnego kraju i szyb­
kiego wzrostu dochodu naro­
dowego.

W ciągu lat 20 liczba zatrud­
nionych poza rolnictwem 
wzrosła do 8,5 min, w tym za­
trudnienie w przemyśle wzro­
sło do 3,4 min osób. W rezul­
tacie ludność utrzymującą się 
ze źródeł pozarolniczych sta­
nowi dzisiaj już blisko 2Z3 na­
rodu, ludność miast podwoiła 
się.

Przy wzroście ludności od 
chwili wyzwolenia o 7,5 min 
osób dochód narodowy zwięk­
szył się 5-krotnie w porówna­
niu z r. 1946, a w porównaniu 
z okresem przedwojennym 3- 
krotnie.

Wszystko, co zbudowaliśmy 
w ciągu 20-lecia Polski Ludo­
wej zawdzięczamy własnemu 
wysiłkowi, który mógł być i 
jest tak owocny dzięki stale 
pogłębiającej się braterskiej 
współpracy i pomocy wzaje­
mnej państw socjalistycznych.

Dziś możemy ocenić ogrom 
planowo przez państwo lu­
dowe organizowanego wysił­
ku narodu. Wyraża się on su­
mą ok. 1.200 mld zł wydatko­
wanych w ciągu lat 20 na in­
westycje w gospodarce naro­
dowej, z czego 900 mld zł zo­
stało zainwestowane w ciągu 
ostatnich lat 10.

Inwestowaliśmy przez te 
lata w materialne - produkcyj­
ną bazę kraju, a zarazem w 
człowieka — budowniczego 
Polski Socjalistycznej. Przez 
rozwój szkolnictwa ogólnego 
i wyższego, przez masowe 
szkolenie zawodowe, przez u- 
powszechnianie dóbr kultury, 
wzbogaciliśmy oblicze ducho­
we naszego społeczeństwa, 
jego uzdolnienia i umiejętno­
ści wydajnej pracy i gospo­
darowania.

W ciągu lat władzy ludowej 
liczba absolwentów7 szkół pod­
stawowych w porównaniu z 
okresem przedwojennym wzro 
sła 4-krotnie, na wsi zaś 8- 
krotnie, przy znacznie dłuż­
szym okresie nauczania. Śred­
nie szkoły ogólnokształcące u- 
kończvło blisko 500 tys. osób, 
tj. 2,5 raza wiecej niż w la­
tach międzywojennych, szko­
ły zawodowe — przeszło 2 
min. w tym ponad 800 tys. — 
szkoły stopnia średniego. 
Szkołv wyższe ukończyło po­
nad 327 tys. osób, w tym po­
nad 106 tys. — studia tech­
niczne, podczas gdy w latach 
międzywoiennych studia wyż­
sze ukończyło 83 tys. osób, w

Wśród wielu doniosłych wy­
darzeń zapisanych na kartach 
1000-letniej historii Państwa 
Polskiego data 22 lipca 1944 r. 
zajmuje miejsce szczególne. 
Znamionuje ona bowiem nie 
tylko odrodzenie do niepodle­
głego życia naszej ojczyzny w 
nowych granicach od Bugu po 
Odrę i Nysę, lecz stanowi tak­
że punkt zwrotny w 1000-let- 
niej historii Państwa Polskie­
go, w jego społeczno-ekono­
micznym rozwoju.

Socjalizm wydobył naszą oj­
czyznę ze słabości, niedoroz­
woju ekonomicznego i osamot­
nienia, które cechowały Pol­
skę burżuazyjną, przeobraził 
Polskę Ludową w kraj dyna­
micznego rozwoju, zapewnił 
jej przyjaciół, sojuszników i 
bezpieczeństwo na wszystkich 
jej granicach państwowych, 
czego nie miała, nie chciała 
mieć i nie mogła zdobyć dla 
siebie Polska burżuazyjna.

Obecność naszych drogich 
gości, towarzyszy, przyjaciół i 
sojuszników na uroczystościach 
20-lecia Polski Ludowej sym­
bolizuje głębokie przeobraże­
nia, jakie w wyniku II wojny 
światowej i polityki naszych 
marksistowsko - leninowskich 
partii nastąpiły we wzajem­
nych stosunkach między naszy 
mi krajami.

U kolebki narodzin Polski 
Ludowej leżała klęska wojenna 
Niemiec hitlerowskich i ban­
kructwo reakcyjnej polityki 
burżuazji polskiej. Kraj nasz 
został wyzwolony z krwawego 
jarzma hitlerowskiej okupacji 
przez Armię Radziecką i wal­
czące u jej boku Wojsko Pol­
skie, zorganizowane przez ko­
munistów polskich na Ziemi 
Radzieckiej, przy pomocy rzą­
du radzieckiego. Na nową dro­
gę dziejową wprowadziła na­
ród polski rewolucyjna awan­
garda klasy robotniczej i ludu 
pracującego — PPR — we 
współdziałaniu z lewicowymi, 
demokratycznymi partiami sku 
pionymi w Krajowej Radzie 
Narodowej.

Gdy przed 20 laty powołaliś­
my do życia władzę ludową, 
mieliśmy przed sobą kraj nie­
wiarygodnie wyniszczony i o- 
grabiony, bezmiar ruin i po- 
pielisk, miliony grobów.

Nikt inny oprócz naszej 
partii nie był wówczas zdolny 
podjąć dzieła odrodzenia Pol­
ski, odrodzenia naszego pań­
stwa w nowych sprawiedli­
wych granicach, na nowych 
demokratycznych zasadach 
społecznych. Nikt inny nie 
mógł zmobilizować energii i 
ofiarności klasy robotniczej i 
wyzwolonego narodu do od­
budowy gospodarki narodowej, 
zagospodarowania nowych 
ziem i pokonania najcięższych 
trudności, jakie w owych cza­
sach piętrzyły się przed kra­
jem.

W najcięższym dla Polski 
czasie niewroli partia klasy ro­
botniczej, wbrew’ wszystkim 
starym partiom politycznym 
i ośrodkom reakcyjnej emi­
gracji, połączyła pod swym 
sztandarem spraw7ę wyzwole­
nia społecznego i narodowego, 
sprawcę demokracji i niepod- 
ległości, powiedziała narodo­
wi prawdę, że wolność przy­
niesie Polsce Armia Radziec­
ka, pierwsza rzuciła zew do 
wspólnej wołki zbrojnej 
wszystkich sił patriotycznych 
przeciw okupantowi, walkę 
tę zorganizowała i w7 chw;ii 
klęski Niemiec hitlerowskich 
doprowadziła do utworzenia 
władzy ludowej, do pow7stania 
Polski Ludowej.

Siły obszarniczo - burżuazyj- 
nej reakcji zostały wyrzucone 
na śmietnik historii.

Siły reakcji zostały rozgro­
mione i musiały być rozgro­
mione, gdyż usiłowały przy­
wrócić bezpowrotnie minioną 
przeszłość, wczorajszy dzień 
naszej historii. Zwyciężył obóz 
demokracji z klasą robotnicza 
na czele, gdyż reprezentował 
przyszłość narodu, był nosi­
cielem prawdy i postępu, wy- 
razicielem dążeń ludu pracu­
jącego i żywrotnych interesów 
całego narodu.

Wystarczy porównać Polskę 
dnia dzisiejszego z ta. jaka za­
staliśmy po okupacji, z ta jaką 
odziedziczvliśmy po reakcyj­
nych rzędach obszarników7 i 
kapitalistów, aby zdać sobie 
sprawę z wielkości przełomu

Można by nie przywiązywać 
większej wagi do militarystów 
zachodnioniemieckich, gdyby 
ich polityka, ich dążenia do 
zaostrzenia sytuacji między­
narodowej nie współgrały z po 
lityką ich sojuszników atlan­
tyckich, z dążeniami agresyw­
nych sił w Stanach Zjednoczo­
nych, Chociaż dążenia i inte­
resy NRF i USA w szeregu 
kwestii są różne, a nawet prze 
ciwstawne, militaryści zachod- 
nioniemieccy i agresywne ko­
ła militarystyczne USA spoty­
kają się wspólnie na punkcie 
uprawiania polityki siły wo­
bec państw socjalistycznych, 
wspólna jest im platforma wo­
jującego antykomunizmu i spy 
chania świata na krawędź woj 
ny.

Żądaniom Bonn wychodzą 
naprzeciw Stany Zjednoczone, 
zapowiadając stworzenie wie­
lostronnych sił atomowych 
NATO i dopuszczenie, na ra­
zie w tej formie, militarystów 
zachodnioniemieckich do gu­
zików tej niszczycielskiej bro­
ni. Na obecnym etapie rząd 
boński zadowala się takim roz 
wiązaniem, licząc nie bezpod­
stawnie, że po pierwszym kro 
ku nastąpi drugi i Bundeswe­
hra otrzyma broń jądrową do 
■własnej dyspozycji.

Sprzyja temu sytuacja 
kształtująca się w St. Zjedn. 
w kierunku zdecydowanie nie 
korzystnym dla pokoju. Naj­
nowszym i szczególnie jaskra 
wym wyrazem tego jest wysu 
nięcie przez zjazd Partii Re­
publikańskiej senatora Gold- 
watera na kandydata na pre­
zydenta USA w wyborach, 
które odbędą się w listopa­
dzie br. Goldwater bez żad­
nych osłonek głosi politykę 
zagraniczną, która prostą dro­
gą zmierza do światow7ej ka­
tastrofy nuklearnej. Nie jest 
on wpraw7dzie jeszcze prezy­
dentem i wątpić należy, czy 
nim zostanie, ale sam fakt, 
że człowiek tego pokroju 
otrzymał nominację na kan­
dydata od jednei z dwóch 
partii istniejących w USA 
ilustruje sam przez się nie­
bezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi w7 świecie ze strony 
agresywnych kół imperiali­
stycznych w USA i ich sprzy­
mierzeńców zachodnionie­
mieckich. domagających się 
broni jądrowej.

Niemieckiej Republice Fe­
deralnej nikt nie zagraża, nie 
żywi wobec niej agresywnych 
zamiarów. Ciągle natomiast 
słyszymy rewizjonistyczne ro­
szczenia wobec Polski przepla 
tane deklamacjami o dążeniu 
do normalizacji wzajemnych 
stosunków państwowych. 
Ognia z wodą pogodzić się 
nie da.

Bonn ma nam za złe, że 
udzielamy pełnego poparcia 
NRD, którą tak bardzo chcie 
liby zlikwidować zachodnio- 
niemieccy militaryści, przy 
czym Bonn stawia znak 
równości między swoimi dą­
żeniami a wiekową wal­
ką narodu polskiego o nie­
podległość Polski. Jakaż tu 
może być analogia? Rozbiory 
Polski, zagarnięcie jej tery­
torium przez trzy cesarstwa 
pozbawiły ją niepodległości. 
Polska przestała być wówczas 
państwem. Niemiec dzisiej­
szych niepodległości i pań­
stwowości nikt nie pozbawił. 
Powstały tvlko — w rezulta­
cie polityki Bonn i jego so­
juszników — dwa niepodległe 
naństwa niemieckie — NRF i 
NRD.

Udzielamy i .będziemy udzie 
lać pełnego poparcia NRD, 
gdyż jest ona pokojowym, 
bratnim nam niemieckim pań­
stwem socjalistycznym, pań­
stwem. które uznało polsko- 
niemiecką granicę państwową 
na Odrze i Nysie, jako gra­
nicę pokoju, które wspólnie 
z nami zwalcza militarystów 
i odwetowców zachodnionie­
mieckich.

Koła militarvstvczne i od­
wetowe w NRF głoszą, iż do­
magamy się od NRF — któ­
ra przecież nie gra/iiczy z Pol 
ska — i od pań^t^7 zachod­
nich uznania granicy na 
Odrze i Nysie dlatego, że nie 
jesteśmy pewni, nie mQmv 
gwarancji, iż granica ta jest

Dokończenie na str. 3

tym studia techniczne zale- 
dwie 14 tys. osób.

Nowa Polska powstała z o- 
fiarnego trudu robotników, 
chłopów i inteligencji, harto- 
w7ała się i rosła w walce z wro 
gami socjalizmu.

Nieraz w ciągu lat w7róg u- 
siłow7ał poderw7ać zaufanie 
mas pracujących do naszej 
partii, do władzy ludowej, do 
socjalizmu, zasiewać niewia- 
rę w celowość ich wysiłków7, 
wykorzystywał demagogicznie 
każde spiętrzenie trudności, 
każdy błąd, każde potknięcie 
na naszej twórczej drodze.'

I jeśli w7szystkie usiłowania 
wrogów socjalizmu i Polski 
Ludowej zakończyły się sro­
motnym fiaskiem, stało się tak 
dlatego, że z roku na rok za­
nikała baza społeczna i poli­
tyczna, na której mogli oni 
się opierać w walce z naszą 
partią i w7ładzą ludow7ą.

Tw7orzymy dziś społeczeń­
stwo ludzi pracy,, w którym 
coraz większy staje się ciężar 
gatunkowy młodego pokole­
nia wyrosłego już za czasów 
władzy ludowej. To nowe spo 
łeczeństw7o tworzy socjalną ba 
zę trwałej politycznej, moral­
nej i ideow7ej jedności narodu.

W ciągu ubiegłego 20-lecia 
ugruntowała się nowa między 
narodowa pozycja Polski, jako 
państw7a należącego do wiel­
kiej socjalistycznej w7spólnoty 
narodów.

Dziś nasze now7e granice pań 
stwowe stały się granicami 
przyjaźni, a ich bezpieczeń- 
stw7a i nietykalności strzeże 
wspólna potęga obronna 
państw Układu Warszawskie­
go, w7 którym rolę główną od­
grywa w7kład w’ojskcwo - tech 
niczny Związku Radzieckiego.

Ta więź bliskiej współpracy 
łączy dziś nie tylko rządy na­
szych krajów; zapadła ona głę 
boko w serca i umysły nasze­
go narodu, który w7idzi w tej 
jedności opartej na równości 
i wzajemnej pomocy — gwa­
rancję naszego bytu narodo­
wego i naszej pokojowej przy 
szłości.

Ten sojusz niezłomny bę­
dziemy umacniać i pogłębiać 
zarówno w praktyce naszych 
stosunków międzypaństwo­
wych, jak poprzez współpracę 
naszych bratnich marksistow­
sko - leninowskich partii, roz­
wijanie uczuć przyjaźni i wza­
jemnego zaufania wśród na­
szego społeczeństwa.

Sojusz państw socjalistycz­
nych tworzy dziś główny fi­
lar pokoju światowego. Sojusz 
ten wykuty został w ogniu wy 
zwoleńczej wojny przeciwko 
faszyzmowi niemieckiemu. So­
jusz ten jest dzisiaj nie mniej 
potrzebny i niezbędny, jak 
wówczas, kiedy powstawał.

Odrodzony militaryzm za- 
chodnionjemiecki pragnie 
wziąć odwet za klęskę ponie­
sioną w drugiej wojnie świa­
towej, chce przekreślić to 
wszystko, co zostało wywal­
czone kosztem morza krwi 
przelanej przez nasze narody, 
chce zdławić i wchłonąć NRD, 
proklamuje głośno swe rosz­
czenia terytorialne i agresyy.7- 
ne zamiary wobec Polski, Cze 
chosłowacji i Związku Ra­
dzieckiego, domaga się natar­
czywie broni atomowej, prze­
ciwstawia się stanowczo i nie 
dopuszcza do zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Militaryzm zachodnionie- 
miecki przedstawia groźne nie 
bezpieczeństwo dla pokoju w 
Europie i świecie.

Stwierdzamy to i ostrzega­
my przed tym niebezpieczeń­
stwem rządy, narody, świato­
wą opinię nie po raz pierw­
szy. I zawsze z Zachodu słyszy 
my w odpowiedzi, że wyima­
ginowaliśmy sobie to niebez­
pieczeństwo, że mocarstwa blo 
ku NATO trzymają w ryzach 
militarystów zachodnioniemiec 
kich, że NRF prowadzi politykę 
pokojową. Nie podejma oni ni 
gdy próby likwidacji NRD na 
drodze zbrojnej agresji, ani 
próby napaści na inne kraje 
socjalistyczne działając w o- 
samotnieniu. bez udziału swo­
ich sojuszników z NATO, a 
przede wszystkim USA. Po 
prostu za słabi są, aby w po­
jedynkę nodiać woinę z pań­
stwami Układu Warszawskie­
go.

Dokończenie ze str. 1 
czow, A. Novotny i W. Ulbricht 
składają podpisy w księdze pa 
miątkowej.

Podobna uroczystość odbyła 
się następnie na Cmentarzu- 
Mauzoleum Żołnierzy Radziec­
kich. Wieniec od KC PZPR, 
Rady Państwa i rządu złożyli 
J. Cyrankiewicz, E. Ochab i M. 
Spychalski.

Ńastępnie wieńce złożyli N. 
Chruszczów, A. Novotny i W. 
Ulbricht, a także przedstawi­
ciele NK ZSL, CK SD, Sejmu 
PRL, MON, OK FJN i innych 
organizacji. (PAP)

WIEŃCE NA CYTADELI
W przeddzień 20 rocznicy 

powstania Polski Ludowej wie 
czorem w obecności honorowej 
kompanii wojskowej, przed­
stawiciele organizacji politycz­
nych, społecznych, zakładów 
pracy oraz wojska — złożyli 
wieńce pod Pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli w Poznaniu.

Również wczoraj odbyło się 
spotkanie wszystkich przedsta­
wicieli środowisk ZBoWiD, w 
których udział wzięli działacze 
ruchu robotniczego, Powstań­
cy Wielkopolscy i Śląscy, u- 
czestnicy walk z 1939 r., Ruchu

Odznaczenia dla księży 
i działaczy katolickich
W Sali Kolumnowej Rady 

Państwa odbyła się uroczy­
stość wręczenia wysokich od­
znaczeń państwowych grupie 
księży i świeckich działaczy 
katolickich przyznanych przez 
Radę Państwa za zasługi po­
łożone dla kraju w szeregach 
Społeczno-Postępowego Ruchu 
Katolików Polskich.

Krzyże Komandorskie z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: ksiądz An­
toni Lemparty — prezes Zrze­
szenia Katolików „Caritas”, 
ksiądz Stanisław Owczarek — 
wiceprezes „Caritas”, Bole­
sław Piasecki — przewodni­
czący Stowarzyszenia „PAX”. 
Krzyżami Komandorskimi Or­
deru Odrodzenia Polski zo­
stali udekorowani: poseł Jan 
Frankowski — przewodniczą­
cy Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego, poseł 
Jerzy Hagemajer — wicepre­
zes Stowarzyszenia „PAX”, 
poseł Konstanty Łubieński — 
prezes Klubu Inteligencji Ka­
tolickiej. ksiądz Bonifacy Wo­
źny członek Zarządu Głów­
nego „Caritas”. Krzyże Ofi­
cerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: ksiądz Ju­
lian Humeński — główny ka­
pelan Wojska Polskiego, 
ksiądz Wilhelm Kubsz — b. 
kapelan I dywizji im. Tadeu­
sza Kościuszki, ksiądz Feliks 
Utewka — członek Zarządu 
Głównego „Caritas”. Ryszard 
Reiff — działacz „PAX”, Sta­
nisław Stomma — członek 
Klubu Poselskiego „Znak”.

W imieniu odznaczonych 
podziękował za wysokie wy­
różnienie ksiądz Stanisław 
Owczarek. (PAP)

Nagroda 
poznańskich naukowców
Opublikowaną 21 bm. listę 

laureatów nagród państwo­
wych w dziedzinie nauki i tech 
niki oraz kultury i sztuki z sa­
tysfakcją 'uzupełniamy dziś o 
nazwiska laureatów II nagro­
dy w zakresie nauk biologicz­
nych, którym jest zespół 
naukowców z Wydziału Zoo­
techniki poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej pod kierun­
kiem prof. dr. Stefana Alexan- 
drowicza. Zespół ten w skła­
dzie mgr inż. Józef Czubak, dr 
Jan Domański, mgr inż. Wło­
dzimierz Marusiewicz i mgr 
inż. Mieczysław Ratajszęzak 
wyhodował nową wartościową 
rasę trzody chlewnej, tak zwa­
ną złotnicką.

Amerykańska rakieta 
jonowa wystartowała

Rakieta o napędzie jonowym 
„Sert-1” wystartowała w po­
niedziałek do lotu podorbital- 
nego z ośrodka doświadczal­
nego NASA w Wallops Island.

Na pokładzie ,,Sert-1” znaj­
dowały się dWa silniki o napę­
dzie jonowym. Jeden z nich 
pracował przez ok. 30 minut. 
Natomiast drugi został uszko­
dzony, prawdopodobnie na 
skutek zwarcia instalacji e- 
lektrycznej.

Celem eksperymentu było 
sprawdzenie przydatności na­
pędu jonowego w warunkach 
pustki kosmicznej. (PAP)

Oporu, Cytadelow7cy, żołnie* 
rze I i II Armii Wojska Pol­
skiego oraz b. więźniowie po­
lityczni. W spotkaniu uczestni­
czył sekretarz KW PZPR —. 
E. Zimmer.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
z rąk sekretarza Prezydium 
RN Poznania, C. Adamskiego, 
wiceprezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — Wiktor Kalemba 
oraz wreteran Powstania Wiel­
kopolskiego — Wacław Sopo- 
liński.

Ponadto w imieniu Poznań­
skiego Komitetu FJN dwóch 
członków ZBoWiD otrzymało 
z rąk J. Nalepki Odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
W imieniu Wojewódzkiego Ko 
mitetu FJN wiceprezes Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD — M. Ja­
kubowicz wręczył 7 Odznak 
Tysiąclecia, (a)

Znowu strzelanina 
na Cyprze

Nowa strzelanina miała 
miejsce w poniedziałek na Cy­
prze. Do incydentu doszło w 
miejscowości Kalayakia. 
Mniejszość turecka oskarża 
Greków, że oddali ponad sto 
strzałów w kierunku ich sie­
dzib.

Rzecznik ONZ potwierdził 
strzelaninę, jednakże oświad­
czył, że nie wie, kto ją spowo­
dował. Na miejsce incydentu 
udał się patrol fiński. (PAP)

Nie ma spokoju 
w bazie Guantanamo

Ministerstwo Rewolucyj­
nych Sił Zbrojnych Kuby po­
informowało o nowej poważ­
nej prowokacji żołnierzy ame­
rykańskich przeciwko kubań­
skiemu posterunkowi granicz­
nemu w pobliżu bazy mor­
skiej USA, Guantanamo.

19 lipca br. z jednego z po­
sterunków amerykańskich od­
dano sześć strzałów do poste­
runku kubańskiego. Dwie kule 
trafiły żołnierza kubańskiego. 
Żołnierz kubański zmarł.

PAP

Wiklina to dewizy
Koszykarstwo ma swoje tra­

dycje na ziemi pleszewskiej. 
Głównymi niegdyś wytwórca­
mi koszyków wiklinowych by­
li chłopi osiedla w Choczu. 
Oni sami też uprawiali wikli­
nę na niewielkich poletkafch. 
Dzisiaj istnieje tam zakład 
wikliniarski zatrudniający 71 
ludzi. Produkują w nim wi­
klinowe fotele — leniwce, ta­
borety, kosze, szampanki do 
butelek itp. Roczna wartość 
produkcji (w cenach zbytu za 
1963 rok) wyniosła 3 593 tys. 
zł, z tego 3 461 tys. zł przy­
padłe na produkcję eksporto- 

•wą.
Zakład ten opiera dotych­

czasową wytwórczość na su­
rowcu pochodzącym z kon­
traktacji. Potrzeby są duże — 
rocznie 700 ton zielonej wi­
kliny — i stale zwiększają się. 
Dlatego też do 1967 roku za­
kład stworzy własną planta­
cję wikliny na przestrzeni 50 
ha. W tym roku zasadzono 
pierwsze 5 ha. Ale nawet te 
50 ha nie pokryje pełnego za­
potrzebowania zakładu. Dla­
tego konieczne jest spopulary­
zowanie wśród indywidual­
nych rolników tej opłacalnej 
dla nich samych i państwa 
uprawy. Dotychczas bowiem 
zbiór wikliny w powiecie wy­
nosi tylko 37 ton. (Ij)

Pierwsze „Warszawy" 203
W przeddzień Święta Odro­

dzenia na fabrycznym torze 
prób żerańskiej FSO odbył się 
pokaz sprawności pierwszych 
10 nowych samochodów, wy; 
produkowanych systemem taś 
mowym. Są to osobowe „War­
szawy 203”, wyposażone m. in. 
w górnozaworowe silniki, mo­
gące rozwijać szybkość do 130 
km na godzinę oraz w nową, 
zmodernizowaną karoserię- 
Pokaz w pełni zadowolił 
uczestniczących w nim eks; 
pertów — przedstawicieli 
władz motoryzacyjnych i han­
dlu.

Jeszcze przed 15 sierpnia —- 
fabrykę opuści dalszych 20 wo 
zów tego typu.

Od 1 września z taśm mon­
tażowych FSO schodzić będą 
seryjnie „Warszawy” już tyl­
ko w nowym „wydaniu .

PAP
nimiimmiiiiiiiiuitiiiiimifiiiiiniiiiiiiiiiiitni

Dzisieiszy serwis informecyinY 
opracował J. Marciszewski.



Przemówienie Władysława Gomułki
Dokończenie ze str. 2 

cłateczna i nienai uszalna. 
lest to głęboko fałszywe, 
lepszych gwarancji bezpie­
czeństwa tej granicy, mz te, 
Hńre posiadamy, które nam

Związek Radziecki i 
Wszystkie państwa Układu 
warszawskiego, nikt nam dac 
nie może. Jeśli domagamy się 

państw zachodnich, aby 
Scialnie uznały granicę na 
Odrze i Nysie, jako ostatecz­
na granicę polsko-niemiecką 
_ podobnie, jak to ku nasze­
mu głębokiemu zadowoleniu 
uczynił prezydent Francji gen. 
de Gaulle — czynimy to w 
imię utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. .Z ust wysoce miarodajnych 
nłvną szeroko słowa o szcze­
gólnie głębokiej miłości, jaką 
żywić ma obecna głowa kościo 
ja rzymsko-katolickiego wobec 
narodu polskiego. Każdy szcze 
ry przyjaciel naszego narodu 
może tylko radować nasze 
serca. Ale czyżby Watykan nie 
lubił biskupów polskich, od­
mawiając im nominacji na 
ordynariuszy w diecezjach 
opolskiej, wrocławskiej, go­
rzowskiej i olsztyńskiej? Wol­
no chvba o to zapytać w 20- 
lecie Polski Ludowej.

Zasłanianie się tym, że na 
mianowanie polskich bisku- 
pów-ordynariuszy w diece­
zjach, znajdujących się na 
polskich ziemiach nie zezwa­
la rzekomo konkordat zawar­
ty między Watykanem a Niem 
cami hitlerowskimi jest — 
mówiąc oględnie wykrętne. 
III Rzesza dawno przestała 
istnieć. Nieboszczyka nie mo­
gą wskrzesić żadne zawarte 
z nim, za jego życia porozu­
mienia, nawet watykańskie.

Mądrość ludowa głosi — 
„przyjaciel twego wroga nie 
może bvć twoim przyjacie­
lem”. Przyjaciele military- 
stów i rewizjonistów zachód- 
nioniemieckich nie mogą być 
przyjaciółmi Polski i narodu 
polskiego. Prawdziwych, szcze 
rych przyjaciół mogliśmy do­
brze poznać w latach wojny i 
okupacji hitlerowskiej i wr 
ciągu całego 20-lecia Polski 
Ludowej. Nie zapomnimy ni-

Święto Polski jest również
świętem jej przyjaciół

Przemówienie A. ^ovoine^o

Na wstępie A. Novotny z 
okazji XX rocznicy powsta­
nia Polski Ludowej, przeka­
zuje narodowi polskiemu ser­
deczne, braterskie pozdrowie­
nia od Komitetu Centralne­
go KPCz, rządu CSRS i wszy­
stkich ludzi pracy Czechosło­
wacji.

Mówca podkreśla, że brat­
nie narody Czechosłowacji i 
Polski łączy wysiłek na rzecz 
dalszego rozwoju socjalizmu 
w obu krajach.

Podobnie, jak lud polski 
obchodzi dziś XX-lecie PRL 

mówi prezydent CSRS — 
tak my uczcimy w tym roku 
XX rocznicę słowackiego po­
wstania' narodowego, a w ro­
ku przyszłym obchodzić bę­
dziemy rocznicę ostatecznego 
Wyzwolenia spod okupacji 
Mirowskiej — wyzwolenia, 
które 9 maja 1945 r. zbiegło 

z ostatecznym zwycię- 
^Wpm Armii Radzieckiej nad 
^^mcami hitlerowskimi.

Jubileusze XX-lecia wyzwo- 
enM Są nas wszystklch 
wydarzeniem w skali między- 
arodowej, przy ich okazji do­
wiemy pocjsumowania Wy_ 
ikow 20 lat naszego działa- 

,la- Przekonujemy się raz 
^szcze, że droga międzynaro- 

$wej . współpracy między 
ajami socjalizmu była słu- 

■na i jest także niezbędna 
877°^°° osiągnięcia na- 
'j. wspólnych celów w przy 
Wg°S.C1’ zagwaranto-

pewności i rozwoju 
kraju. Jej fundamen- 

]est jedność z KPZR. Wy- 
te8o jest m. in. to, że 

^ze państwa w przeddzień 
nj rocznicy swego wyzwole- 

P^Hjżyly układy soju- 
kim 46 2e Związkiem Radziec 
Wmń ZaWarte jeszcze podczas 
W LL' ną dalszych 20 lat — 

cresie dalszego umocnie- 
dowe'V^ pPzXcji międzynaro- 

interesie pokoju i 
p^^aństwa w Europie.

^perdzeniem tego nasze- 
ska • kowanego stanowi 
jYola r6woież stanowcza 

Naszych bratnich partii 

gdy, że za wolność i niepod­
ległość Polski, za wyrwanie 
narodu polskiego z ludobój­
czych szponów hitlerowskich 
obok setek tysięcy żołnierzy, 
pai tyzantów i bojowników poi 
skich oddały swe życie na 
ziemiach polskich setki tysię 
cy bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich.

Czcząc ich pamięć i pamięć 
synów i córek naszej ojczyz­
ny pragnę w imieniu narodu 
polskiego złożyć na ręce tow. 
Chruszczowa wyrazy głębo­
kiego szacunku ’ dla narodu 
radzieckiego, z którego łona 
wyszli wyzwoliciele naszej 
ziemi. Wyrażam też wdzięcz­
ność i podziękowanie za po­
moc, jakiej na zlecenie par­
tii i rządu radzieckiego udzie 
liii nam radzieccy robotnicy, 
inżynierowie i specjaliści w 
najcięższym okresie odbudo­
wy kraju i w ciągu całego 20- 
lecia w rozwoju naszego prze­
mysłu.

Proszę tow. Waltera Ul- 
brichta i tow. Antonina No- 
votnego o przekazanie klasie 
robotniczej i narodom ich 
krajów wyrazów gorącej so­
lidarności i przyjaźni, jaką 
żywi wobec nich polska klasa 
robotnicza i naród polski.

Jedność obozu socjalistycz­
nego, współpraca i pomoc wza 
jemna była, jest i pozostanie 
głównym źródłem siły każde­
go kraju socjalistycznego.

Nie porzucając starych me­
tod i środków, imperializm i 
reakcja światowa stawiają o- 
becnie na nowego konia walki 
z socjalizmem — na tak zwaną 
dezintegrację państw socjali­
stycznych, na rozbicie ich jed­
ności i jedności światowego ru­
chu komunistycznego. Wrogów 
naszych możemy zapewnić, że 
ten ich nowy koń przegra sro­
motnie tak samo, jak przegra­
ły wszystkie poprzednie.

Rozbieżności powstałe z wi­
ny Komunistycznej Partii 
Chin w światowym ruchu ko­
munistycznym podważają jego 
solidarność, uderzają w jed­
ność krajów socjalistycznych. 
Na pewno nie dodaje to nam 

wcielania w życie, zgodnie z 
warunkami w swych krajach, 
programowych wskazań XX 
i XXII Zjazdów KPZR — tak, 
bę’ znów w duchu twórczego 
leninizmu, pomnażać zdoby­
cze i powiększać siłę przy­
ciągania ustroju socjalistycz­
nego, usuwać ze swej pracy 
i z całego życia wszystko, co 
stare, konserwatywne i z ko­
munistyczną energią walczyć 
o bogate i szczęśliwe życie 
ludu.

Jesteśmy przekonani, źe po­
myślnie realizujecie program 
rozwiniętego budownictwa so­
cjalistycznego w kraju, uchwa 
lonv na niedawnym IV Zjaź­
dzie PZPR.

W waszej stolicy podpisany 
został Układ Warszawski, któ 
ry gwarantuje bezpieczeństwo 
wszystkim jego członkom. Na­
sze poglądy na to, jak zapew­
nić naszym narodom pokój, są 
identyczne. Jednakowo rów­
nież oceniamy rozwój milita- 
rvzmu i ruchu odwetowego w 
NRF, gdzie jego rzecznicy dzia 
łają coraz śmielej, staiąc się 
rzeczywistym niebezpieczeń­
stwem dla Europy. Jak widać, 
siły te niczego nie nauczyły się 
z dwóch klęsk imperializmu 
niemieckiego i bvłohy potrzeb 
ne, abv lud w Niemczech za­
chodnich sam się z nimi roz­
prawił i pomógł stworzyć at­
mosferę przyjaźni w Europie. 
Dowodem tępo, że chc^my żyć 
z ludem Niemiec zachodnich 
w przyiaźni, że nie żywimy do 
niego nienawiści, są nasze do- 
bre. przyjacielskie stosunki z 
NRD.

Czechosłowacka Republika 
Socjalistyczna popiera plan za 
mrożenia zbrojeń atomowych 
w środkowej Europie, przedło­
żony przez rząd Polski oraz po 
kołowe nropozycie NRD. Przy 
szłość Niemiec >żv nie w go­
rączkowym uzbrajaniu, lecz 
wyłącznie w pokoju Jesteśmy 
przekonani, że sprawa pokoju 
—• i wcześniej czy później — 
sprawa socializmu zwycięży 
na całym świecie. 

siły, z czego radują się wszys­
cy wrogowie socjalizmu. Oka­
zuje się, że światowy system 
socjalistyczny, międzynarodo­
wy ruch komunistyczny muszą 
w swym rozwoju przejść i 
przez taki etap, jaki obecnie 
zaistniał.

Kraje socjalistyczne i mię­
dzynarodowy, rewolucyjny 
ruch robotniczy przeżyły i prze 
zwyciężyły już w swej historii 
niejedne słabości, wychodząc 
z nich zawsze wzmocnione. 
Przeżyliśmy obcy marksizmo- 
wi-leninizmowi „kult jednost­
ki”. Wbrew nadziejom naszych 
wrogów wcześniej lub później 
socjalizm przezwycięży też o- 
becne rozbieżności, jakie zaist­
niały w jego łonie. Partia na­
sza określiła w tej sprawie 
swoje stanowisko na IV Zjeź- 
dzie.

Na zakończenie W. Gomułka 
powiedział: dzień dzisiejszy 
zamyka pierwsze 20-lecie Pol­
ski Ludowej. Pragnę przy tej 
okazji, w imieniu KC naszej 
partii, w imieniu Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, w imieniu rządu 
PRL wyrazić słowa najwyższe­
go uznania milionom ludzi pra 
cy, budowniczym socjalizmu w 
naszym kraju, których dziełem 
jest wspaniały, 20-letni doro­
bek naszej odrodzonej ojczyz­
ny.

Program, z którym wkracza­
my w nadchodzące lata, u- 
chwalił IV Zjazd naszej partii. 
Jego uchwały są nowym dro­
gowskazem na tym szlaku dzie 
jowym, którym naród polski 
na czele z klasą robotniczą i 
pod przewodnictwem naszej 
parti kroczy już od 20 lat.

Jak w latach minionych, tak 
i na przyszłość w realizacji na 
szych narodowych zadań przy­
świecać nam będzie wielka so­
cjalistyczna idea przyjaźni, 
braterstwa, współpracy i jed­
ności wszystkich krajów so­
cjalistycznych, idea marksiz- 
mu-leninizmu i proletariackie­
go internacjonalizmu, ta sama 
idea, która przed 20 laty przy­
świecała twórcom Manifestu 
Lipcowego i legła u podstaw’ 
Polski Ludowej. (PAP) 

PRL20 rocznica powstania
jest nie tylko świętem narodu 
polskiego lecz i wspólnym 
świętem wszystkich jej przy­
jaciół, całej naszej rodziny so­
cjalistycznej.

Życzymy wam, drodzy to­
warzysze, abyście pod kie­
rownictwem PZPR uzyskali 
jeszcze większe sukcesy na 
zwycięskiej drodze budowy 
socjalizmu w Polsce Ludowej.

Głos Polski liczy się w świecie
Przemówienie Ulhrich^a

W imieniu KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, Izby Ludowej Rady Pań­
stwa i rządu, jak również 
wszystkich obywateli NRD 
przekazuję wam w 20 roczni­
cę powstania PRL najserdecz 
niejsze pozdrowienia i życze­
nia pomyślności.

Dwa pierwsze 10-lecia w ży­
ciu Polski Ludowej, której 
kierunek rozwojowy wytyczo­
ny został przed 20 laty w Ma­
nifeście PKWN, wypełnione 
były twardą pracą i wielkimi 
twórczymi wysiłkami. W tym 
historycznie krótkim czasie 
utalentowany i pracowity na­
ród polski pod kierownic­
twem PZPR pomyślnie roz­
wiązał trudne zadania.

Kiedy przed 25 laty faszy­
stowski imperializm Niemiec­
ki. napadł na Polskę naród 
polski doznał straszliwych 
cierpień, naród polski bo­
hatersko walczył przeciwko 
okupantom hitlerowskim. Oba 
nasze narody zawdzięczają 
swe wyzwolenie, przede wszy­
stkim pełnej poświęceń walce, 
okrytej chwałą Armii Ra­
dzickiej.

Jestem przekonany, że Pol­
ska Ludowa pod kierownic­
twem swei marksistowsko-le­
ninowskie! partii odniesie no­
we wielkie sukcesy w budo­
wę i umacnianiu socjalistycz-

Ludzi radzieckich cieszą 
sukcesy Polski Ludowej

Przemówienie IL Chruszczowa

Niech mi wolno będzie z o- 
kazji wielkiego święta — 20- 
lecia Polski Ludowej przekazać 
Wam w imieniu Komitetu Cen 
trafnego KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rzą­
du radzieckiego, od wszystkich 
ludzi radzieckich najserdecz­
niejsze pozdrowienia i najlep­
sze życzenia.

Nasza przyjaźń cementowa­
ła się we wspólnej rewolucyj­
nej walce klasy robotniczej 
Rosji i Polski. Jesteśmy dum­
ni, że wspólnie z wielkim Le­
ninem, wraz z rewolucjonista­
mi Rosji walczył wielki zastęp 
polskich rewolucjonistów.

W waszych zwycięstwach, w 
waszych sukcesach widzimy 
jeszcze jeden wspaniały dowód 
siły i żywotności wielkich idei 
socjalizmu, które dziś stały się 
kierowniczymi ideami naszych 
narodów, podobnie jak i naro­
dów wielu innych krajów 
świata.

Pierwszych kroków na dro­
dze budownictwa socjalizmu 
naród Polski musiał dokony­
wać w atmosferze zaciętej wal 
ki klasowej, którą kompliko­
wało również to, że Polska 
była obiektem szczególnie u- 
porczywych i intensywnych in 
tryg międzynarodowego impe­
rializmu, jego wywrotowej ro­
boty i propagandy.

I jeśli polskie masy pracują­
ce, pomimo wszelkich trudno­
ści, potrafiły nie tylko zaleczyć 
okrutne rany doznane podczas 
niebywałej w dziejach ludzko­
ści wojny, lecz także osiągnąć 
wielkie sukcesy w swym roz­
woju społeczno-politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym, 
to jest to prawdziwy cud! To 
socjalizm porwał do bohater­
skiej pracy milionowe rzesze 
ludu pracującego, zespolił je w 
wralce o wspólny zcel — budo­
wę nowego życia.

Ludzi radzieckich cieszą
wńelkie sukcesy mas pracują­
cych Polski Ludowej w’ dzie-
dżinie rozwoju gospodarki i 
kultury.

Osiągnięcie tak wybitnych 
sukcesów wymagało od polskiej 
klasy robotniczej, od jej mar­
ksistowsko-leninowskiej awan 
gardy wielkiej wytrwałości, 
mądrości i męstwa. Komuniści 
Waszego kraju wykazali w ca­
łej pełni wszystkie te wspania­
łe cechy.

W związku z tym pragnę 
podkreślić wybitną rolę jaką 
odegrali w dziele budowy no­
wej Polski przywódcy PZPR, 
jej Komitet Centralny, a szcze 
golnie towarzysz Władysław 
Gomułka. Prawdziwym twórcą 
historii są masy ludowe, ol­
brzymią organizacją i kierow­
niczą rolę odgrywają partie 
marksistowsko - leninowskie, 
które zrzeszają w swoich sze­
regach najbardziej aktywną i 
świadomą awangardę ludu pra 

nego porządku społecznego 
oraz w podnoszeniu dobroby­
tu polskich mas pracujących.

Po raz pierwszy w swej hi­
storii naród Polski wiążą dziś 
stosunki braterskiej przyjaźni 
i współpracy zarówno z jego 
wielkim sąsiadem na wscho­
dzie — Związkiem Radziec­
kim, jak i z sąsiadem zachod­
nim — Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Również my uważamy przy 
jaźń niemiecko-polską, bra­
terską przyjaźń i współpracę 
między NRD a Polską Lu­
dową, naszą współpracę w ra­
mach Układu Warszawskiego 
i RWPG' za historyczne osiąg­
nięcie pierwszej rangi. Pojed­
nanie naszych narodów i ich 
przyjaźń na bazie marksizmu 
leninizmu, wspólnoty socjali­
stycznych celów i wspólnych 
żywotnych interesów ma ol­
brzymie znaczenie i stanowi 
istotny czynnik pokoju i bez­
pieczeństwa wEuronie. Szcze­
gólna wartość posiada fakt, 
że oba nasze kraje związane 
sa bratersko z ZSRR i innymi 
krylami socjalistycznymi.

N^s-7? przyjaźń i współpra­
ca państw i narodów socjali­
stycznych gwarantoie bezpie­
czeństwo dranic NRD jak rów 
nież Polski. Wspólme broni­
my zachodniej granicy obozu 
socjalistycznego w Europie. 

cującego. Nie pomniejszamy 
przy tym w najmniejszym na­
wet stopniu roli przywódców, 
wodzów mas ludowych. Wraz 
z wami jesteśmy dumni z tego, 
że polska klasa robotnicza i 
partia wyłoniły ze swych sze­
regów takiego wybitnego dzia­
łacza partyjnego i państwowe­
go. jak towarzysz Wiesław. Wi 
dzimy w nim ucieleśnienie naj 
lepszych wartości przywódcy 
typu leninowskiego — bezgra­
nicznego oddania sprawie kla­
sy robotniczej, ideom komu­
nizmu, oddania, którego nie 
były w stanie zachwiać żadne 
próby.

Chcialbym szczególnie pod­
kreślić taką wspaniałą cechę 
towarzysza Gomułki, jak po­
łączenie umiłowania swego na­
rodu z głębokim proletariac­
kim internacjonalizmem, ce­
chę, która umożliwiła mu wnie 
sienie wielkiego osobistego 
wkładu do dzieła umocnienia 
przyjaźni radziecko-polskiej, 
do 'walki o umocnienie jedno­
ści i zwartości międzynarodo­
wej ruchu komunistycznego i 
robotniczego.

Drodzy Przyjaciele! Stosun­
ki między naszymi krajami 
rozwijają się obecnie bardzo 
dobrze. Jest to zrozumiałe. 
Mamy wspólny cel — budow’ę 
socjalizmu i komunizmu.

Zarówno w odległej, jak i w 
bliższej przeszłości było wiele 
dobrych, pomyślnych czynni­
ków, które zacieśniały rewo­
lucyjne więzy, przyjacielskie 
stosunki między naszymi na­
rodami. I także powstawały 
powody do nieufności i waśni, 
co, jak się to mówi, użyźniało 
grunt dla wzrostu nacjonaliz­
mu i szowinizmu. Musieliśmy 
wyeliminować ze stosunków 
między naszymi partiami, pań­
stwami, narodami to wszystko, 
co niekiedy rzucało na nie 
cień, nawiązać współpracę we 
wszystkich dziedzinach, wpro­
wadzić do codziennej prakty­
ki wzniosłe zasady internacjo­
nalizmu socjalistycznego. Do 
dzieła realizacji tego kluczo­
wego zadania Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, jej
Komitet Centralny i 
towarzysz Gomułka 
wielki wkład.

Nikita Chruszczów 

osobiście 
wnieśli

mówi na
stępnie o wielkich sukcesach 
jakie naród radziecki uzyskał 
w budowie komunizmu. W la­
tach władzy radzieckiej — pod 
kreślą mówca produkcja
przemysłowa w naszym kraju 
wzrosła przeszło 50-krotnie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że na 
drodze do tycłi osiągnięć i zwy 
cięstw nie mogło się obejść bez
pewnych trudności strat.
Niejednokrotnie od chwili po­
wstania systemu socjalistycz­
nego miało się w szczególności 
do czynienia z trudnościami, 
jakie rodził nacjonalizm. Obec

Rządzące w Bonn siły impe­
rializmu i odwetu dążą do 
uzyskania dostępu do broni 
atomowej i chciałyby zmienić 
istniejące od 20 lat granice.

Zawarcie układu o przyja­
źni i pomocy między NIW a 
ZSRR stworzyło nieprzezwy­
ciężoną tamę bońskim apety­
tom. Ekspansjonistycznej po­
lityce zachodnioniemieckich 
militarystów i imperialistów 
postawiono nieprzekraczalną 
barierę. Ich marzenia b zdo­
byciu obszarów na wschód od 
Odry i Nysy rozwiały się rap­
townie już przy naszej 
chodniej granicy.

Dziś, w 20-lecie Polski 
dowej — powiedział na 
kończenie W. Ulbricht — 

za-

Lu- 
za- 
do-

konywujecie drodzy polscy to 
warzysze i przyjaciele nie­
spotykanego dotąd w dotych­
czasowej historii waszego na­
rodu bilansu osiągnięć. Z nie 
zachwianą wiarą we własne 
siłv partia klasy robotniczej 
i społeczeństwo waszego kra- 
kraju ustaliły następne do­
niosłe poczynania dla dalszej 
budowy socjalizmu. Jesteśmy 
pewni, że również cele wyty­
czone na niedawnym Zieździe 
PZPR zostaną osiągnięte. W 
im:°niu wszystkich obywateli 
NRD życzę wam z całego ser­
ca powodzenia w tym wiel­
kim dziele.

nie w związku z linią kierow­
nictwa Komunistycznej Partii 
Chin, trudności te nabrały bo­
daj szczególnie poważnego cha 
rakteru.

Jesteśmy pewni, że trudno­
ści te zostaną pokonane. Obec 
nie każda partia komunistycz­
na zdaje, że tak powiem, 
egzamin wierności zasadom 
internacjonalizmu. Należy czy­
nem wykazać jaką kroczysz 
drogą — czy drogą interna- 
cjonalistycznej zwartości, czy 
też drogą nacjonalistycznego 
zasklepienia i egoizmu.

Nasze narody nieraz prze­
żywały niszczycielskie wojhy, 
które przynosiły zagładę mi­
lionom ludzi. I oto te impe- 
ralistyczne siły, które wznie­
cały te wojny, obecnie rwą 
się do odwetu, grożą nową 
wojną.

Ale odwetowcy i agresorzy 
powinni pamiętać, że jeśli 
druga wojna światowa zakoń­
czyła się całkowitą klęską 
tych, którzy ją wzniecili, to 
nowa wojna światowa, jeśli 
imperialiści zdecydują się na 
taką awanturę, przyniesie im 
całkowitą zagładę, .nieuchron­
ny krach całego systemu ka­
pitalizmu.

Należy mieć na względzie, 
źe kiedy burżuazja monopoli­
styczna traci nadzieję na po­
konanie socjalizmu w pokojo­
wym współzawodnictwie 
dwóch systemów, jej najbar­
dziej reakcyjne kola mogą zde 
cydować się na ostateczność, 
a nawet rozpętać newą woj­
nę. Nie możemy nie liczyć się 
z faktami. Niedawno na zjeź- 
dzie Partii Republikańskiej w 
Stanach Zjednoczonych, przy 
pełnych aprobaty gwizdach i 
tupaniu, w atmosferze przypo 
minającej faszystowskie zbie­
gowiska w Norymberdze, uch­
walono program wyborczy, wy 
raźający koncepcję tych właś­
nie najbardziej agresywnych 
kół, a wysunięty na zjeździe 
kandydat na prezydenta wy­
raźnie dał do zrozumienia, źe 
pragnie wejść do Białego Do­
mu pod hasłami rozpasanego 
ant^komunizmu i pogróżek 
wojennych.

Amerykanie sami niekiedy 
twierdza, że nie należy poważ 
nie traktować wszystkiego, ro 
się mówi podczas wyborów 
prezydenta. Chodzi tu jednak 
przecież o wybory prezyden­
ta USA i określenie linii a- 
merykańskiej polityki zagra­
niczne! na szereg lat nanrzód, 
a to nie może nas nie intere­
sować.

Związek Radziecki istnieje 
już 47 lat. W tym okresie wi­
dzieliśmy rozmaitych wście­
kłych i półwściekłych.

Nigdy nie baliśmy się i nie 
boimy pogróżek. Nie możemy 
jednak do takich pogróżek od 
nosić się obojętnie. Dlatego 
też powinniśmy, jak to się mó 
wi, oczyścić broń, zawsze za­
chować czujność i trwać w 
pełnym pogotowiu. Jeśli roz- 
pasane siły imperializmu na­
rzucą nam wojnę, nie możemy 
pozwolić, aby nas zaskoczyły. 
Powinniśmy być gotowi do u- 
dzielenia należytej odprawy 
wszelkim knowaniom imperia 
listów.

Siła i potęga socjalizmu, za­
równo każdego poszczególnego 
kraju, jak i całego systemu so 
cjalistycznego, pod wieloma 
względami uzależniona jest od 
przyjaźni i zwartości naszych 
narodów, naszych partii rewo­
lucyjnych na gruncie zasad 
marksizmu - leninizmu. Ten, 
kto obecnie nie kroczy pod 
sztandarem marksizmu - le­
ninizmu, kto nie dotrzymuje 
kroku całemu ruchowi komu­
nistycznemu i robotniczemu, 
narodowo - wyzwoleńczej wal 
ce narodów, ten właśnie idzie 
na rękę zakusom wrogów so­
cjalizmu, wrogów komunizmu.

Chciałbym szczególnie pod­
kreślić pożyteczną i konstruk­
tywną propozycję Polski w 
sprawie zamrożenia sił nukle­
arnych w Europie, propo7vc:e, 
która zvskała nazwę „Planu 
Gomułki”. W całej rozciągło­
ści Dopieramy te nropozycje i 
będziemy jei bronili na arenie 
międzynarodowej.

Na zakończenie Nikita Chru­
szczów odczytuje list powital­
ny Komitetu Centralnego 
KPZR, prezydium Rady Naj­
wyższe! ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR adresowany do 
Władysława Gomułki, Aięk=an 
dra Zawadzkiego i Józefa Cy­
rankiewicza.



Radosny dzień naszego społeczeństw
Przemówienie M- Spychalskiego na Placu Delilatl

Kalisz jest drugim co do wielko* 
ici po Poznaniu miastem i dużym 
ośrodkiem przemysłowym Wiel­
kopolski. Dzięki zbudowaniu no­
wych i rozbudowaniu istnieją­
cych już zakładów przemysło­
wych liczba zatrudnionych kali- 
szan w gospodarce uspołecznio­
nej powiększyła się z 8000 w ro­
ku 1949 do 34.000 obecnie. W 
okresie XX-lecia Polski Ludowej 
mieszkańcy tego miasta otrzymali 
ponad 9000 izb mieszkalnych 
oraz wiele kilometrów sieci wo­
dociągowej, gazowej i kanaliza­
cyjnej. Ha zdjęciu nowa, o cieka­
wym rozwiązaniu architektonicz­
nym, hala produkcyjna yr Kali­
skich Zakładach Pluszu i Aksa­

mitu.
Fot. — M. Idziorek
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Uroczystości jubileuszowe
Ogromna rola Telewizji w informowaniu społeczeństwa i kształ­

towania opinii publicznej dla nikogo chyba nie ulega wątpli­
wości. Jeszcze raz mieliśmy możność o tym sie przekonać przy 
okazji uroczystości 20-lecia Polski Ludowej. Dzięki TV oglądaliś­
my bezpośrednie transmisje z uroczysteoo odsłonięcia pomnika 
Bohaterów Warszawy, z powitania przybywającego do Warszawy 
N. Chruszczowa i innych gości zagranicznych, z centralnej aka­
demii z okazji 20-lecia naszej ludowej ojczyzny, z imponującej 
defilady wojskowej (choć tutaj można mieć trochę pretensji do 
pracy kamer, które ujmowały obraz albo z daleka, albo z bardzo 
bliska), i pochodu młodzieży w Warszawie. Ani się obejrzeliśmy, 
a Telewizja słaia się czymś tak normalnym i powszednim jak 
gazeta czy radio. Ani się obejrzeliśmy, a już kraj wzbogacił się 
o półtora miliona telewizorów, których liczba wciąż rośnie, prze­
wracając do góry nogami dotychczasowy tryb życia obywateli, 
zwłaszcza na wsi. O ile TV przyczyniła się do zbliżenia centrów 
gospodarczych, naukowych i kulturalnych do wsi? Na ile przy­
czyniła się do wzbudzania zainteresowań najpoważniejszymi za­
gadnieniami w kraju i za granica wśród mieszkańców mniej lub 
bardziej odległej prowincji? O ile TV zmieniła zainteresowania 
społeczeństwa, a głównie młodego pokolenia?

Niewątpliwie wspomniane imprezy, obsługiwane przez TY, mo­
głyby ułatwić odpowiedź na te pytania, chociaż temat to raczej
dla naukowca.

Z kształtowaniem gustów społeczeństwa więżę się też 
godna pochwały inicjatywa TV. Mam na myśli rozpoczęty

nowa
w ze-

szłym tygodniu Festiwal Teatralny, w którym TV — przy pomocy 
bezpośrednich transmisji z sal pozawarszawskich teatrów — po­
kazała już „Popioły" Jerzego Broszkiewicza wg powieści S. Że­
romskiego (Teatr Dramatyczny — Wrocław) i „Lato w Nohant" 
Jarosława Iwaszkiewicza (Teatr im. St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach). Zobaczymy jeszcze „Henryka IV" W. Szekspira (Teatr Wy­
brzeża z Gdańska), „Wiecznego małżonka" wg T. Dostojewskiego 
(Teatr Polski w Poznaniu), „Wieczór trzech króli" W. Szekspira (Te­
atr im. S. Jaracza w Łodzi), „Jaśnie pan Nikł” Lope de Vegi (Teatry 
Dramatyczne w Szczecinie). Pomijając już fakt, że Festiwal w swym 
regulaminie przewiduje nagrody, m. in. nagrody widzów, trzeba 
tu podkreślić specyficzną rolę wychowawczą tego najbardziej 
masowego festiwalu w historii polskiego teatru. Jeszcze nigdy bo­
wiem nie mieliśmy takiej sytuacji, żeby widownia teatralna liczyła 
miliony widzów! Jeszcze nigdy tylu ludzi na raz nie miało okazji 
skonfrontowania swoich osobistych odczuć, sądów, opinii i wra­
żeń z decyzją jury, a tym samym — zdobycia sumy doświadczeń 
w oglądaniu sztuki teatralnej, wzbudzenia zainteresowań do teatru, 
poznawania wartościowych pozycji dramatycznych, itp. itd.

Porównując piątkowe „Popioły” z Wrocławia (reżyseria M. 
Straszewskiej) z poniedziałkowym „Latem w Nohant" z Katowic 
(reżyseria A. Mianowskiej), wydaje się, że i reżysersko, i aktorsko 
bardziej dojrzałym i lepiej zagranym spektaklem okazały się 
„Popioły", mimo iż reżyser i aktorzy miel; tu trudniejsze zadania, 
wynikające chociażby z szerokiego epickiego tła i wielowarstwo- 
wości dramatu. „Lało w Nohant", należy do czołowych pozycji 
polskiej dramaturgii. Niestety, widowisko nie wydobyło ich 
w pełni. Czuło się wyraźnie, że to teatr, że aktorzy tylko 
grają, i ani na chwilę spektakl nie wciągnął telewidza.

W ubiegły piątek TY nadała ciekawy i bardzo pouczający pro­
gram pł. „Kartki z albumu Marczyków". Program ukazał historię 
jednej rodziny, której ojciec borykał się przed wojną z proble­
mami, jakie dla jego dzieci są historia znaną z opowiadań star­
szych lub z książek. Głód, niemożność nauki, drewniane trepy, 
bezrobocie — to doznania ojca. Awanse, nauka, realne plany ną 
przyszłość — to problemy dzieci. Ile takich awansowanych rodzin 
jak Marczykowie? Sto tysięcy, milion, więcej? „Kartki z albumu"
więcej mówiły o osiągnięciach naszego 20-lecia 
dów. I dlatego „Kartki" zaliczmy do przykładów 
styki.

Przedwczoraj oglądaliśmy widowisko zlotowe dla młodzieży
pł. „Tradycja — jazz — piosenka" Marian Grześczak, autor wido­
wiska „Wesele słowiańskie”, to znańy i uznany poeta. Ale jak 
długo będzie jeszcze zaliczany do „młodych"? Czy jednak całość 
nie za bardzo udziwniona? Była niegdyś taka moda, ale ona już 
dawno minęła.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Parada siły i młodości
Dokończenie ze str. 1

nicznej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Lotniczych im. gen. W. 
Wróblewskiego i Oficerskiej 
Szkoły Radiotechnicznej.

Teraz zmiana kroju i barwy 
mundurów. Nadchodzą słucha­
cze Wyższej Szkoły Marynarki 
Wojennej — uczelni kształcą­
cej inżynierów specjalistów 
dla naszej floty wojennej.

Za nimi przyszli oficerowie 
Wojsk Ochrony Pogranicza, po

niż cykl wykła- 
dobrej publicy- 

zielonych otokach — granato­
we: podchorążowie Oficerskiej 
Szkoły KBW im. Marcelego 
Nowotki.

Stalowe mundury. Wraz z 
wojskiem defiluje MO. Repre- 

,zentuje ją Oficerska Szkoła 
Milicji Obywatelskiej ze 
Szczytna.

Zielone góralskie kapelusze 
i przewieszone z fantazją przez 
ramiona peleryny. Serdecznie 
witana przez warszawiaków 
defiluje Jednostka Podhalań­
ska KBW. Oni właśnie zamy­
kają przemarsz pieszych od­
działów.

Rozpoczyna się defilada 
wojsk zmechanizowanych.

Piesze kolumny wojsk moż­
na zobaczyć'już tylko na pa­
radzie. Dzisiejsza nasza armia 
— to armia motorów.

Defiladę tych wojsk otwiera 
1 Warszawska Zmechanizowa­
na Dywizja Piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki — spadko­
bierczyni Dywizji Kościusz­
kowskiej. która w 1943 r. stała 
się zalążkiem Ludowego Woj­
ska Polskiego i w tym samym 
roku stoczyła swój historycz­
ny bój pod Lenino.

Na plac wjeżdżają piękne 
nowoczesne samochody s.Star”. 
Jadą żołnierze Wojsk Po- 
wietrzno-Desantowych „czer­
wone berety”.

Pojawia się „bóg wojny” — 
prezentuje swą siłę artyleria 
klasyczna.

Z chrzęstem i zgrzytem w jeż 
dżają na plac potężne gąsieni­
cowe transportery pływające. 
Dla tych wozów bojowych nie 
istnieją żadne przeszkody te­
renowe ani wodne. W ich sta­
lowych pudłach — żołnierze w 
niebieskich beretach. To jedna 
z najmłodszych jednostek na­
szego wojska — jednostka 
obrony wybrzeża.

Potężny łomot i drżenie 
jezdni zwiastują zbliżanie się 
pododdziałów pancernych. Na 
ich czele najnowocześniejsze 
transportery opancerzone, a 
za nimi czołgi, które uchodzą 
za najlepsze i najnowocześniej 
sze w świecie.

Płynie przez plac pancerna

Odsłonięcie obelisku 
przed gmachem HCP

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia obelisku pa­
miątkowego przed gmachem 
głównym Zakładów HCP, na 
którym wyryto nazwiska za­
służonych weteranów pracy, 
poległych w okresie okupacji 
i w pierwszych dniach wy­
zwolenia.

Okolicznościowe przemowie 
nie wygłosił członek Prezy­
dium CRZZ, przewodniczący 
Rady Przedsiębiorstwa ZZM 
— Z. Nowak, który uwypuklił 
chlubny dorobek 20-lecia HCP 
i podkreślił zasługi patriotów 
— „Cegielszczaków”.

Następnie dyrektor naczel­
ny HCP — Wł. Kostuj doko­
nał odsłonięcia pomnika, po 
czym I sekretarz KZ PZPR 
Wł. Szymczak, przewodniczą­
cy Rady Przedsiębiorstwa — 
Ż. Nowak i dyr. nacz. — Wł. 
Kostuj złożyli wieniec, (jm)

Koleiny odcinek powie­
ści J. Korczaka „WAŁ PO 
MORSKI” zamieścimy w 
wydaniu następnym.

Towarzysze! Obywatele! Ludu naszej bohaterskiej stolicy 
—- Warszawy! Młodzieży polska dająca dziś wyraz swej woli 
udziału w zwycięskim marszu do socjalizmu!

Żołnierze — służbie ojczyźnie ludowej i jej bezpieczeństwu 
bez reszty oddani!
W imieniu kierownictwa 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w imieniu naj­
wyższych władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pozdra­
wiam was w dniu wielkiego 
święta naszej ojczyzny — jej 
chlubnego 20-lecia.

Dzisiejszy dzień — 22 lipca 
1964 r. jest świętem nas wszyst 
kich — robotników i chłopów, 
naszej ludowej inteligencji, 
młodzieży i żołnierzy, świętem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej sojuszników 
— Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego, całego Frontu 

potęga. Żaden z czołgów nie 
myli nawet na centymetr defi­
ladowego szyku.

Za czołgami defilują pancer­
ne sprzężone działa przeciw­
lotnicze na gąsienicowym pod­
woziu.

Zbliża się punkt kulmina­
cyjny defilady. Wśród burz­
liwych oklasków tysięcy lu­
dzi zgromadzonych wzdłuż 
trasy jadą pododdziały jedno­
stek rakietowych.

Jako pierwsze — rakiety 
przeciwpancerne, umieszczo­
ne na opancerzonych transpor 
terach. Jest to broń bardzo 
celna i skuteczna. Wozy zwro­
tne, szybkie i zwinne,, nada­
jące się do akcji w każdych 
warunkach.

Dalej w kolumnie wojsk ra­
kietowych duże, wysmukłe 
rakiety z pokaźnymi skrzy­
dłami na korpusach. To gru­
pa rakiet przeciwlotniczych 
typu „ziemia-powietrze”. ' Są 
tak celne, że wystrzelone do 
samolotu odrzutowego trafia­
ją w sam środek jego dyszy.

Nadjeżdżają rakiety coraz 
większe, potężniejsze. Oto ra­
kiety klasy „ziemia-ziemia” 
średniego typu z ładunkiem 
o wielkiej sile niszczenia. 
Zdolne są do rażenia przeciw 
nika na dużych odległościach, 
mogą działać w każdych wa­
runkach.

I znów potężny huk prze­
tacza się przez Plac Defilad. 
To jedna z jednostek rakiet 
ciężkiego typu. Majestatycz­
nie w dwójkowym szyku suną 
umieszczone na wyrzutniach 
gąsienicowych rakiety. Ich 
dzioby wzniesione są ku gó­
rze. Te rakiety należą także 
do typu „ziemia-ziemia”.

Kończy się defilada.
Nad Placem Defilad rozle­

gają się dźwięki fanfar. Hej­
nał Zlotu Młodzieży obwie­
szcza rozpoczęcie wielkiej ma­
nifestacji młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

Do mikrofonu podchodzi 
komendant Zlotu Młodzieży 
Wiesław Adamski i składa I 
Sekretarzowi KC PZPR, na­
stępujący meldunek:

w imieniu polskich organi­
zacji młodzieżowych,

w imieniu całego młodego 
pokolenia Polski Ludowej 
melduję Wam towarzyszu Wie 
sławie

— 40 tysięcy delegatów i 
uczestników Zlotu Młodz^ży 
Polskiej na 20-lecie PRL. 
przedstawicieli pracującej i 
uczącej sie młodzieży zebra­
nej w Warszawie, goto­
wej do udziału w mani­
festacji swojei jedności 
ideowo-politycznej w służbie 
partii i narodu.

Melduję Wam, że czyn mło­
dych na 20-lecie Polskiej Rze- 
czypospolPej Ludowej i IV 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej realizowa­
ny siłami 2.5 m?1?ona młodych 
ludzi wzbogacał gospodarkę 
naszej ojczyzny o 2 miliardy 
złotych.

Partia, która przewodziła 
?0-Ietniemn trudowi narodu, 
partia, z którą zwłazaP^my 
nasza młodość, narfa. któ*a 
wytycza na.in:okn?ejszy ksz*ałt 
naszej nrzyszłośoj — ta par­
tia może zawsze na nas li­
czyć.

Melduję kierownictwu par­
tii nasza gotowość służenia ze 
wszystkich naszych sił. na­
szych umiejętności i zdolności 
Polsce i socjalizmowi.

Do trybuny podbiegają 
chłopcy i dziewczęta — wrę­

Jedności Narocha, Świętem tym 
wspanialszym, że bilans naszej 
20-letniej pracy wypada tak 
dodatnio.

Dzień to radosny dla całego 
naszego społeczeństwa, a z na­
mi dzielą również naszą radość 
sojusznicy i przyjaciele budu­
jący socjalizm i komunizm. 
Szczególnie raduje nas to, że 
naród polski, nasze władze 
państwowe, kierownictwo 
PZPR goszczą w tym dniu na­
szych serdecznych przyjaciół, 
przywódców bratnich, sąsiadu­
jących z nami narodów — to­
warzyszy Nikitę Chruszczowa, 

czają kwiaty kierownikom 
partii i państwa oraz dostoj­
nym gościom zagranicznym. 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz, 
N. Chruszczów, A. Novotny, 
W. Ulbricht i pozostałe oso­
bistości serdecznie dziękują 
młodzieży, wymieniają z nią 
uściski i pocałunki.

Niosą się dźwięki pieśni 
„Ukochany Kraj”. Rozpoczy­
na się wspaniała parada mło­
dości. Od ulicy Świętokrzy­
skiej zbliżają się w jednym 
szeregu poczty sztandarowe 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych.

Defiluje młodzież harcer­
ska, defilują ZMS-owcy, 
ZMW-owcy z całego kraju. 
Ogólny radosny nastrój

Rozpoczyna się największa 
i najliczniejsza dotychczas w 
naszym kraju — barwna ma­
nifestacja 12 tys. sportow­
ców. Kolorowe kostiumy two 
rzą wspaniałą mozaikę. W 
tej paradzie tężyzny fizycznej 
reprezentowane są wszyst­
kie województwa, federacje, 
związki i kluby sportowe.

W kolumnie sportowej nieźle 
prezentują się przedstawicie­
le Wielkopolski.

Poznanianki w kostiumach 
pomarańczowo - rudych i 
turkusowych wykonują w 
marszu ćwiczenia gimnastycz 
ne z tarczami. Ziemia Wiel­
kopolska — to „królestwo” 
polskiego hokeja na trawie. 
Największy ruch sportowy 
skupia się w jednym z naj­
starszych klubów polskich — 
„Warcie”, działającej przy ta 
kładach „Cegielski”, nie za­
brakło więc — obok innych 
— przedstawicieli tej dyscy­
pliny sportu.

400-osobowa orkiestra woj­
skowa, która przez ponad 3 
godziny przygrywała defilu­
jącym wojskom i maszeru­
jącej młodzieży, opuszcza 
plac, żegnana serdecznymi 
oklaskami.

Zgodnie z programem, ma­
nifestacja 20-lecia miała się 
w tym miejscu zakończyć. Sta 
ło się jednak inaczej. Proto­
kół, scenariusz i organizato­
rzy nie przewidzieli, że odbę­
dzie się jeszcze jedna, nieofi­
cjalna bardzo serdeczna, spon 
taniczna część uroczystości. 
Zebrane na Placu Defilad i 
wzdłuż ul. Marszałkowskiej 
tłumy wyszły na plac, by 
przed kierownikami naszej 
partii i rządu przed przywód­
cami ZSRR, Czechosłowacji i 
NRD zamanifestować oddanie 
Ludowej Ojczyźnie, przyjaźń 
do narodów Związku Radziec 
kiego i bratnich krajów socja­
lizmu.

Plac Defilad pokrywa mo­
rze głów. Tysiące rąk wzno­
szą się w geście powitalnym. 
Padają spontaniczne pod­
chwytywane okrzyki na cześć 
Władysława Gomułki, naszej 
partii i władzy ludowej, na 
cześć ZSRR i N. Chruszczowa. 
Przywódcy, którzy mieli już 
opuścić trybunę, zatrzymują 
się. Serdecznie dziękuią za 
owację. Ludzie nie rozchodzą 
isię. Manifestacja trwa kilka- 
-naście minut.

Odprowadzani przez tłum — 
' Władysław Gomułka, Nikita 
Chruszczów. Antonin Novot- 
ny, Walter Ulbricht oraz człon 
kowie kierownictwa partii i 
rządu PRL wsiadają do sa­
mochodów i przejeżdżając 
wzdłuż manifestujących na 
ich cześć szpalerów, opuszcza­
ją Plac Defilad. (PAP)

Antonina Novoh*ego i Walu 
Ulbrichta.

WydźwignęTiśmy Polską 
dna wojennej klęski i znisz^ 
nia, z odziedziczonego po 
żuazji zacofania. Uczynili^ 
ojczyznę krajem zasobnJ 
uprzemysłowionym i n0^ 
czesnym. Wysunęliśmy 
do rzędu rozwiniętych 
dów świata, zyskaliśmy 
kie możliwości dalszego szyi 
kiego rozwoju.

U podstaw wszystkich aa. 
szych osiągnięć leży dokonam 
pod kierownictwem PZPR & 
grom pracy robotników i chło 
pów, twórczy wkład inteligei> 
cji i ofiarności naszej młod^ 
ży, leży wkład żołnierskie 
krwi i znoju naszych ludowym 
żołnierzy, wkład całego nasze 
go narodu. U podstaw tyć 
osiągnięć leży niezapomniam 
wyzwoleńczy, rozstrzygając, 
wkład bratniej armii radziec, 
kiej, wkład rzetelnego współ 
działania narodów Polsfa 
Związku Radzieckiego, Cze 
chosłowacji, Niemieckiej Re 
publiki Demokiatycznej i jj. 
nych narodów budujących $ 
cjalizm.

Drugie 20-lecie ludowej q- 
czyzny otwieramy podjęcieu 
nowych, doniosłych zadaj. 
Wskazują je uchwały IV Zjaz 
du PZPR, wytyczające nast^ 
ny odcinek drogi do naszeg: 
niezmiennego wielkiego cel, 
— socjalizmu.

Nasz rozwój nic podoba t 
przeciwnikom postępu, siło: 
starego, kapitalistycznej 
świata. Militaryzm boński 
jego opiekunowie z agresyy 
nego paktu NATO stawia; 
na zaostrzenie sytuacji mit 
dzynarodowej, na wyścig zim 
jeń, uniemożliwiają zlikwió 
wanie pozostałości miniom 
wojny i prowadzą niebezpiec 
ną grę z organizowaniem wit 
lostronnych sił nuklearny:! 
Dziś siły socjalizmu są jedna 
wystarczająco potężne, by n: 
rzucić prowodyrom imperial!: 
mu zrozumienie, że pokój je 
nienaruszalny, że postępu z-, 
trzymać nie można. Im pit 
dzej to pojmą, tym lepiej d’ 
nich samych. Możemy być dr 
mni, że obok rozstrzygający: 
sił socjalistycznego mocarstw 
— Związku Radzieckiego • 
również i nasze, polskie sił 
stanowią istotną część skład 
wą tej mocy pokoju, która a 
pozwala siłom agresji zaryzj; 
kować sprowokowania świato­
wego konfliktu.

Towarzysze i obywatel: 
Młodzieży! Żołnierze!

W dniu święta naszej to 
czyzny, w dniu przeglądu « 
szego tak wspaniałego 20-te 
niego dorobku życzę wd 
wszystkim w imieniu kiero? 
nictwa partii i władzy lud 
wej, abyście następne rocd 
ce wyzwolenia Polski powili 
mogli nowymi sukcesami j 
produkcji i w nauce, w praf 
i życiu osobistym, w pomnato 
niu dobrobytu ojczyzny, w a 
macnianiu sił socjalizmu1 
walce o pokój, o lepszą pn! 
szłość świata.

Niech żyje nasza ojczyzn 
Polska Rzeczpospolita Ludo#

Niech żyje jedność i pm 
jaźń między wolnymi od !<< 
pitalizmu, budującymi 
lepszą przyszłość narodami!

Niech żyje pokój i socjalW

Goldwaler 
rozszerza swe wpływ!
Przygotowując się do kat 

panii wyborczej reakcyjnP 
nator z Arizony, Goldwa-' 
grupuje wokół siebie rasisW 
nie tylko z partii republik2; 
skiej, ale także demokraty 
nej. O ile jeszcze przed Ki 
tygodniami rasiści-demok’' 
z południa USA zamierzali i 
dać swe głosy na reakcyj”! 
gubernatora stanu Alab^I 
Wallace’a, to teraz pop]erj 
oni kandydaturę Goldwa 
Niedawno powstała 
cja tzw. demokratów na n 
Goldwatera, która J 
powołać własne komiteJi
WS7Vętlrioh nkrpfachwszystkich okręgach w J 
czych na południu Sta 1 
Zjednoczonych. (PAP)
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OGRODNICY !
SADOWNICY !

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM

INFORMUJE — 
DORADZA — 

ZAOPATRUJE

UWAGA MATURZYŚCI!
STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH W POLSCE 

ODDZIAŁ W POZNANIU

UWAGA! Akcja wykupu
UŻYWANYCH OPRYSKIWACZY
PLECAKOWYCH OP - 20
ZOSTAJE PRZEDŁUŻONA 
do dnia 31 lipca 1964 rokur

w okresie tym wszystkie sklepy detaliczne 
Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, Powia­
towe Związki Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”, Poznańskie Przed- 
siębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym:

w Poznaniu, ul. Katowicka 1
i Oddziały w:
Koninie, ul. Poznańska 70a, teł. 624
Lesznie, ul. Narutowicza 6b teł. 21-07
Ostrowie, ul. Polna Ib, tel. 684
Wągrowcu, ul. Rogozińska 1, tel. 189 

przyjmują zgłaszane opryskiwacze pleca­
kowe OP-20, płacąc — zależnie od okresu 
eksploatacji t^ch opryskiwaczy —

od 200,—zł do 1.825,— zł za sztukę.
Uprzedzamy, że po dniu 31 lipca 1984’?:. dalsze 
zgłoszenia nie będą przyjmowane. ---------
posiadacze opryskiwaczy OP-20 winni 
używania tych aparatów i zgłosić je do wykupu!

14 dalsze 
ł-Wszyscy 
zaniechać

K4273

Pracownicy poszukiwani

INŻYNIERA do spraw normowania i orga­
nizacji pracy zatrudnią natychmiast POZNAŃ­
SKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZO­
WEGO, POZNAŃ, ulica Starołęcka 2/8.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr. 28005;
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY Nr 1, 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU, PO­
ZNAŃ, ulica Długa 1/2, zatrudni od 1 sierpnia 
1964 r.:

5 PIELĘGNIAREK DYPLOMOWANYCH.
Osobom spoza Poznania zapewni się miesz­
kanie w internacie. Podania prosimy składać
po3 adresem Szpitala, Dział Kadr. K4647
TECHNIKUM EKONOMICZNE I HOTELAR-

ńó SKIE W JELENIEJ GÓRZE, ulica Teatralna 7,
ion! 
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zatrudni od 1. IX. br. na pełnych etatach
— NAUCZYTCIELI(KI) przedmiotów: ekono­

micznych, matematyki, języka angielskie­
go, niemieckiego, chemii, wychowania fi­
zycznego,

— KIEROWNIKA zajęć pozalekcyjnych oraz 
- WYCHOWAWCZYNIĘ internatu. K4657

Iniynier-mechanik przyj- 
mie pracę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27755g.
Uczeń oraz pomocnik 
mogą się zgłosić. Nowak, 
mistrz kamieniarsko-rzeż- 
biarski, Wschowa, ul. Pol- 
^a 1- 27977g
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Gosposią potrzebna na 
probostwo (bez inwenta­
rza). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28W5g.
Pomoc domową, może być 
w średnim wieku, najchęt 

z prowincji, przyjmę 
zaraz. Maria Marciniak, 
Poznań, Dzierżyńskiego 27 
(Zakład fryzjerski). 28054g
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Małżeństwo z dwojgiem 
aheci poszukuje gosposi. 
Rawicz, Śląska 4. U559p
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Dnia 20 lipca 1964 r. 
nnarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 

nieodżałowany ko­
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Marian
Szrejder
GŁÓWNY księgowy

Kombinatu PGR 
Głuchowo 

^Soletni pracownik 
Państwowych Gospo- 
d3rstw Rolnych.

Komitet Zakładowy 
PZPR
Zakładowa 

Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych

dyrekcja , 
* Pracownicy 
Kombinatu

Pg« GŁUCHOWO 

p°£rzeb odbędzie się 
P^tek, 24 bm-) o go.

W.30, W Pozna- 
,1 na cmentarzu na 

Gorczynie.

ROCZNE KWALIFIKACYJNE 
KURSY RACHUNKOWOŚCI 

(KSIĘGOWOŚCI) 
stacjonarne i zaoczne (korespondencyjne).

Informacji udziela i zgłoszenia osobiste przyj­
muje: Sekretariat Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce, Oddział w Poznaniu, ulica Marchlew­
skiego 146/150 (gmach W. S. E), pokój nr 32 — 

od godziny 13—17.
Zgłoszenia lub zapytania pisemne kierować: 

Poznań — skrytka pocztowa 1111.
_______  K4653

ROUNICZE ZAKŁADY 
DOŚWIADCZALNE 

Wyższej Szkoły 
Rolniczej 

W POZNANIU, 
ul. Dąbrowskiego 171, 

telefon nr 458-43, 
oferują do sprzecfaży 

OCZKA ROZ 
z aktualnych odmian 
(również z kolekcji 
Katedry Roślin Ozdob-
nych). 27938g

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
,VERITAS” 

POZNAŃ,
nlica Kantaka 19

K37723

Obwieszczenia
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Na zasadzie art. 690 k. p. c. w sprawie Km 1/64 
ogłaszam I LICYTACJĘ NIERUCHOMOŚCI po­
łożonej w Wielkiej Wsi gromada Kopanica 
Kw nr 6646 rola o obszarze 6.19.30 ha. Włas­
ność: Paweł i Janina małż. Fabiś. Cena osza­
cowania 38.903,50 zł. Cena wywoł. 29.177,62 zł, 
wysokość rękojmi 3.890,35 zł. Licytacja odbę­
dzie się w Sądzie Powiatowym w Wolsztynie, 
pokój nr 29, dnia 26 sierpnia 1964 r„ godz. 10.

K4620

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna (jedno dziecko). 
Findera 21 m. 2, Łazarz.

28071g

Przyjmę do pracy na sta­
łe ślusarza - tokarza umie­
jącego spawać. Buchwald, 
Poznań-Jeżyce, ul. Nał­
kowskiej 15 . 28077"

NauKa
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem 1 obsługą maszyn 
biurowych), przemysło-
wej i handlowej sta-
cjonarne i zaoczne (ko-
respondencyjne) orga-

Przetargi

OGŁOSZENIA DROBNE
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza Tl m.
7. 26790g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 27400g

Sprzedam drzewo z roz­
biórki podłogowe, szalów- 
ka, kantówka, okrąglaki, 
drzwi normalne i do ga­
rażu oraz drzewo opało­
we. Dolna Wilda 34.

28028g

Kupno

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g

nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 1^6/ISO (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4O72

Dnia 
zasnął 
trzony

20 lipca 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., mój drogi mąż, 
nasz najukochańszy ta­
tuś, brat, szwagier 1 
wujek, śp.

Marian Szrejder
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 13.30 z kąplięy 
cmentarza na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI
28167g

Wielebnemu 
wieństwu, 
Salezjanom , 
Kierzyńskiej, 
kom Chóru

Ducho- 
Księżom 
Dr R. 

Człon- 
Arion,

Lokatorom oraz wszy­
stkim Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym 
za wyrazy współczucia 
i udział w pogrzebie 
oraz złożone wieńce 
i kwiaty drogiej nam 
zmarłej matki, śp.

Pelagii 
Marcinkowskiej

roto Szczechowiak 
najserdeczniejsze 

podziękowanie 
składa 

RODZINA

ety J 
wy^(

27949g

Gru^aldzką i9

Dziurkarkę, bieliźniarkę 
kupię. Telefon 641-00.

______  277 lig
Akordeon 48 lub 80 kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27980g.________________
Kupię białe, nowe, nylo­
nowe firany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 27996g.
Betoniarkę o pojemności 
do 150 litrów kupię (mo­
że być niekompletna). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28009g.

Felgi: 20, 16 i 15, osie z 
piastami poleca: Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a.

26790g
Sprzedam kompletne u- 
rzadzenie na wyrób felg 
15 ’, 16”, 20”. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27909g. ■
Sprzedam pług dwuski- 
bowy wraz z pługiem e-
skibowym do
Józef 
żyn,

Pempera,
poczta

ciągnika. 
Dobie-

poznańskie, 
Tomyśl.

Sprzedam pompę błono­
wą do gnojówki na tacz­
ce. UL Kościańska 30, 
Poznań. 28039g
Sprzedam młocarnię, czy­
szczarkę, snopowiązałkę, 
śrutownik, ciągnik Ursus
C-45, 
Józef

w dobrym stanie.
Olender,

stacja kolejowa 
wiec.

Ochodza, 
Wągro- 

11560p

Samochody
Sprzedam „Jawę” 250 stan 
dobry. Poznań, Kantaka 
8/9 m. 11, od. godz. 15.
______________ ____  27969g
Sprzedam pilnie samochód 
„Syrena” złotych 35.000. 
Kaszczor nr 1, pow. Wol-
sztyn.
Sprzedam 
dobrym

Buk, woj. 
pow. N owy 

27947g
Sprzedam taksometr „Pol- 
taks” nowy. Dobersztyn — 
Gniezno, ul. Młodzieży 
Polskiej 33. 115620
Ule warszawskie posze­
rzone nowe i używane 
rok 45 szt. a 250 zł sprze­
dam. Suszek, Wągrowiec, 
Czerwonej Armii 17. 28019g

Dnia 20 lipca 1964 r. 
zmarła w Bogu, moja 
droga żona, przeżyw­
szy lat 65, śp.

Anna
Wróblewska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 23 bm., o 
godzinie 15.45 z kapli­
cy cmentarnej na Ju- 
nikowie.
W ciężkim smutka 

pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI 

I RODZINA
Chociszewskiego 37.

28125g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Wszystkim 
Krewnym, Znajomym. 
Poczetowi sztandaro­
wemu, Lokatorom za 
okazanie współczucia 
z powodu zgonu naj- 
cłroższego ojca, teścia 
i dziadka, śp.

JAKUBA
SZYMAŃSKIEGO 

złożone na jego gro­
bie wieńce i kwiaty 
oraz zaofiarowaną 
mszę św.

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ” 
składa RODZINA 

27943g

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZE­
MYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W POZNANIU, ulica Jackowskiego 42a, ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
ROBOTY POSADZKOWE I MALARSKIE dia 
budynku socjalnego w Poznaniu, przy ulicy 
Gdyńskiej 42, z terminem wykonania III kwar­
tał 1964 r., oraz na MONTAŻ WIATY prefa­
brykowanej w Bazie Transportowej w Pozna­
niu, przy ulicy Kopanina.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Inwe­
stycji w Poznaniu, przy ulicy Jackowskiego 
nr 42a, gdzie również należy składać oferty 
w podwójnych kopertach z napisem: „Prze­
targ na dzień 31 lipca 1964 r.”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 sierpnia 1964 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy-

POWIATOWY ZARZĄD DRÓG LOKALNYCH 
PRZY PREZYDIUM. POWIATOWEJ RADY 
NARODOWEJ W POZNANIU, uL Stalingradz- 
ka nr 30, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na zakup LOKOMOBILI PAROWEJ 
w stanie użytkowym.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do biura PZDL, pokój 62, do 10 dni 
po ogłoszeniu przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru
oferenta. K4622

czyn. K4619

LoKale

Mieszkanie wyłączone do 
remontu poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28014g.

27838g
„Warszawę” w 

stanie. Poznań,

Osoba z 11-letnią dzie w- 
czynką poszukuje pokoju 
na okres jednego roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28O4”g

Sprzedam połowę domKU 
w Poznaniu przy przy­
stanku tramwajowym z 
dwoma mieszkaniami po 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. 1 pokój i kuch-' 
nia wolne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27968g.

UNIWERSYTET IM. ADAMA MICKIEWICZA 
W POZNANIU, ogłasza PRZETARG na wy­
konanie POSADZKI LASTRICO 172 ni2 w sto­
łówce Domu Studenta w Poznaniu, ul. Stalin- 
gradzka nr 26.

Termin rozpoczęcia prac 5 sierpnia 1964 
ukończenia 16 sierpnia 1964 r.

Termin składania ofert do dnia 28 lipca 
1964 r.

Otwarcie nastąpi 1 sierpnia 1964 r., o go­
dzinie 10 w Dziale Technicznym UAM, AL 
Stalingradzka nr 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
Podkładki do przetargu odebrać można 

w Dziale Technicznym — Coli. Minus (sute-
rena). K4621
SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W PO­
ZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 7, ogłasza 
PRZETAG na:

Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Plewiskach, ul. Kolejowa 
nr 9. Stanisława Hoff­
man. 27965g

1.

Kazimierza Wielkiego 6. 
________________ 27930g 
Sprzedam samochód „Oc- 
tawię - Super” po 17.000 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27<»08g.____________ ____ _
Sprzedam „Syrenę” 102 o 
przebiegu 4.800 km. Po­
znań, Skalna 29. 27941g

Mieszkanie pokój z kuch­
nią w Żabikowie zamie­
nię na samodzielny po­
koik w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28078g.

Nieruchomości

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Betford” l’/i to­
ny. Poznań, Dąbrowskie-
go 54 m. 7. 27946g
Samochód „Skoda” 1100 
okazyjnie sprzedam. Chla 
powskiego 3 m. 3 (Wild?). 
____ ____ ________ ___  27953g 
Sprzedam „Skodę” 1201 
osob.-bag. Edw. Furmań- 
ski, Chludowo, pow. Po-

Sprzedam gospodarstwo 
ok 13 ha, 10 ha orne i 2,5 
ha łąki z inwentarzem ży 
wym i martwym cena 
przystępna. Stefaniak, Ol- 
szewo pow. Środa Wlkp. 
4 km od miasta. 28059g

zrań. 27967g

Sprzedam dom wraz z za­
budowaniami w Czernie­
jewie, pow. Gniezno, w 
dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27894g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, niewykończony, 
trzy pokoje, kuchnia wy­
kończona wraz z dom- 
kiem gosp., wykończone 
pokój, kuchnia, garaż, o- 
gród zadrzewiony (auto­
bus miejski), po sprze­
daży wolne. Informacje: 
Dzierżyńskiego 90 m. 1.
______ _ ________ 27972g 
Sprzedam piętro willi 
przy tramwaju, wolne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27979g._________________ ___
Parcelę ogrodniczą 2 mor 
gi przy tramwaju, prąl, 
woda, sprzeda właściciel. 
Wiadomość: Poznań, Za-
górze 8 m. 11. 27983g

Motocykl „WFM”, ma­
szynę do pisania waliz­
kową sprzedam. Poznań,
Bułgarska 42. 28017g
Sprzedam motocykl WFM 
2.800 zł, NSU 250 , 4-takt., 
900 zł. Miodowa 17 (Jeży-

Kupię działkę pod dom 
dwurodzinny, uzbrojony, 
z prawem budowy, przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27913g.

cel. 27990g
Sprzedam „Jawę” (15.000 
zł), w dobrym stanie. Ry- 
baki 7 m. 9a, od godz. 16
—20. 27997g
Sprzedam „BMW” 750 z 
wózkiem. Przóc? na tele­
skopach. Stan dobry. Ce­
na 8.000 zł. Poznań, ulica 
Chudoby 3 m. 6. 28001g
„Lublin” dobry sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28015g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” silnik po 
remoncie kapitalnym. Po­
znań, ul. Kilińskiego 2. 
_______ __________ 2802 Ig 
Sprzedam motocykl Mz' 
w bardzo dobrym stanie.’ 
Poznań, ul. Kotlarska 4, 
telefon 702-16 ._______ 28040g
Sprzedam motocykl „Iż” 
bardzo dobrym stanie. 
Poznańska 37 m. 7, co­
dziennie od godz. 16—18. 
__________ ________ 280łlg 
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w idealnym stanie. 
Poznań, ulica Palacza 76 
m. 1.________________ 28042g
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Poznań, Prądzyń- 
skiego 54 m. 2, oglądać, od
godz. 16. 28014g
Sprzedam „Warszawę” z 
taksomierzem, „Syrenę”, 
furgon „DKW” bez ogu­
mienia, „Fiat” 1100, try­
by dyferencjału Pan- 
chard, skrzynię biegów 
Frame — Drezdenko, te-
lefon 132. 11551p

wykonanie sufitówek
trójkątów 1.500 szt.
kwadratów 1.500 szt.
łódek 1.000 szt
nerek 500 szt

Termin wykonania 
rocze 1964 r.

— sukcesywnie II pół-

3.

wykonanie 5 form 
termin wykonania 
wykonanie 2 form 
termin wykonania

stalowych.
do 
na 
15.

wykonanie abażurów 
z papieru poz. 8-21-1-A 
wykonanie abażurów 
z papieru poz. 8-8-2-A

dnia 5. 9. 64 r. 
samochodziki M. 
10. 1964 r.

290

240
Termin wykonania do dnia 15 sierpnia

O.

szt.

szt.
br.

Spizedam ogród 865 ms, 
oparkaniony, zadrzewio­
ny. Ac?res wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27916g. __ _______  
Parcelę z prawem zabu­
dowy przy Poznaniu — 
sprzedam. Informacje — 
Foznań-Rataje, ul. Za- 
menhofa 5. ____ _  279JL7g
Sprzedam nowowybudo- 
wany dom jednorodzinny 
3 pokoje, kuchnia, z ła­
zienką, cały wolny, do­
tąd niezamieszkały, w O- 
bornikach Wlkp. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27913g.

Gospodarstwo 9 ha pod 
Poznaniem tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27984g._____________________  
Sprzedam piętro (willi) 
trzy pokoje, kuchnia, bal­
kon, ogród, na Spłatę. Wa 
runek raz lub dwa razy 
pokój, kuchnia wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27985g.

Różne

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co-

Sprzedam parcelę 3.452 
w Przeżmirowie. O- 

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27942g.
Sprzedam dom w Pozna­
niu wolny — cena 125.003 
zł. Wiadomość: ul. Mot-
tego 9 m. 6. 27962g
Sprzedam dom nowy 3 
pokoje, łazienka, central 
ne, morga ogrodu, przy 
granicach Poznania, o ile 
mieszkanie wyłączone — 
zastępcze, cena do uzgod­
nienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27963g.
Domek dwa pokoje z ku­
chnią i morgą ogrodu — 
sprzedam. Warunek mie­
szkanie wyłączone. Fa- 
bianowo, Kowalewicka nr
20 a.
Domek

27920g
jednorodzinny

nowy, wolny z ogrodem 
800 mi, 10 minut od tram 
waju sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27970g.

Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­
ny w godzinach od 8—12.

Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biu­
rze spółdzielni do dnia 1 sierpnia 1964 r. w za­
lakowanych kopertach.

Przetarg odbędzie się dnia 3 sierpnia 1964 r„ 
o godzinie 15.30 w biurze spółdzielni, przy 
ulicy Dzierżyńskiego 7.

Oferenci lub ich upoważnieni przedstawi­
ciele mogą uczestniczyć w jawnej części prze­
targu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta bez podania powodu. K4646

dziennie w godz. 9—14 1 j 
16—18. Mostowa 23, przy • 
placu Bernardyńskim, te- • 
lefon 524-95. 27055g •
Wypożyczam zagraniczne ■ 
suknie ślubne, kolorowe, 3 
wieczorowe, nakrycia do ! 
chrztu. Szewska 20 . 26685g I
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie-
go 34. 27064g
20.000 zł poszukuję. Wa­
runki dobre. Oferty Bi u- 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27638g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż — Grodziska 5, koło
Marcelińskiej. 27987g

Matrymonialne

Rzemieślnik samodzielny, 
wysoki, szatyn, wiek śred
ni, zapozna 
spokojnego
panią 
życia, 
fcrty 
(zwrot 
wać

przystojną, 
usposobienia 
towarzyszkę

Wyczerpujące o- 
wraz z fotografią 
zapewniam) kiero- 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 27950g,

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: Sll-żl łączy wszystkie
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85} 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 65?-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 
Pogad. filozoficzna; 9 Kónc. piosenek czeskich; 9.29 
Kone. Ork. PR w Łodzi pod dyr. H. Debicha; 10 
„Spotkanie z Jukatarem” pog.; 10.10 Public, mię­
dzy nar.; 10.20 Konc. rozryw.; 14 Powrotj' — fragm. 
książki M. Ciapały; 11.20 Konc. rozryw. w wykon. 
Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę”; 13 Z. No­
skowski — „Świtezianka”; 13.45 Mel. rozryw. gra 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 14 „Mów do mnie 
mistres” opow. A. Haymann; 14.20 Z twórczości Mi­
kołaja Rimskiego Korsakowa; 15.10 Piosenki J. Wą- 
sowskiego; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Konc. popołud­
niowy; 16.35 Program młodzieżowy „Ich warto po­
znać”; 17.05 „W kraju”; 17.25 „Nim się książka uka- 
że”; 17.45 Antena wynalazców; 18 Koncert dnia; 19 
F. Rybicki — Suita Śląska; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 
19.40 Grają zespoły gitarzystów; 20.25 Sport; 20.35 K. 
Kurniński „Pałac Lucypera” montaż operowv;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 Świat w zwierciadle nauki; 

8.45 Przerwa w pracy radiostacji'; 12.45 Źb. Penher- 
s,ji — Suita na obój i fortepian: 13 Ulubione melo­
die; 13.25 Encyklopedia Wielkopolska; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Polskie ork. radiowe i ich soliści 
W repert. rozryw.; 15.30 „Śpiewamy i bawimy się 
przy muzyce”; 16.25 Magazyn w oprać. J. Matu­
szyńskiego „Za Odrą i Nysa”; 16.45 Muzyka; 16.55 
wielkopolska dla eksportu; 17.12 Aud. Wł. Goszczyń­
skiego; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.59 
Uniwersytet radiowy — „Finderi Fornalska”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Ekonom, problem tygodnia; 
20 Muz. tan.; 20.30 „Sylwetki wvhitnvcli solistów” 
W. Wiłkomirska; 21.27 Sport; 21.40 3X10 minut z or­
kiestrami G. Broma, S. May’a i zesp. V. Kormed- 
ni’ego; 22.10 Fragm. książki naukowców radziec­
kich; 22.40 R. Schumann — 5 utworów w stylu lu­
dowym on. 102; 23.10 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 16, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 18 Progr. public. „Zapiski koszaliń­

skie”; 18.30 Film seryjny „Spotkanie z Dickensem”; 
18.55 Magazyn młodzieżowy „Zbliżenia”; 19.25 „Spot­
kania z przyrodą”; 19:50 Dobranoc i dziennik- 20.30 
„Mazurek Dąbrowskiego” część H — 20 lat piosen. 
ki Ludowego Wojska Polskiego; 21.15 „Nazywa się 
Polska” — rozmowa na tematy międzynarodowe- 
21.50 Film seryjny „Alfred Hitschcock przedsta­
wia”; 22.15 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Wielkopolanie radośnie świętowali
dwudzieste urodziny Ojczyzny Wioślarze Zawiszy prowadzą 

w mistrzostwach Polski
/^ała Ziemia Wielkopolska świętowała uroczyście dwu- 

dziestą rocznicę narodzin ludowej Ojczyzny. Poniżej za­
mieszczamy telefoniczne relacje z tych uroczystości na­
dane przez naszych korespondentów z największych miast 
i ośrodków województwa poznańskiego:

Zagłębie Konińskie
KONIN. Uroczystości Lip­

cowego Święta rozpoczęły się 
w stolicy zagłębia węglowo- 
energetycznego w Koninie już 
we wtorek (21 bm.) radosnym 
pochodem, który przeszedł z 
lewobrzeżnej części miasta do 
nowego Konina — osiedla, a 
właściwie olisko 15-tysięczne- 
go miasta, powstałego w ostat 
nim dwudziestoleciu na miej­
scu małej wioski Czarków.

W sąsiedztwie pięknej szko­
ły odbyło się następnie mło­
dzieżowe ognisko. Z bogatą 
częścią artystyczną wystąpili 
uczestnicy Harcerskiej Akcji 
„Konin-64”.

Tego samego dnia nastąpiło 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej ku czci poległych pod­
czas ostatniej wojny rzemieśl 
ników powiatu konińskiego.

Rankiem 22 Lipca społeczeń 
stwo Konina ściągnęło do 
parku im Fr. Chopina, gdzie 
odbyła się uroczysta, wspólna 
sesja Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej, poświęcona 
omówieniu dorobku XX-lecia 
Ziemi Konińskiej. Na sesję 
przybyli przedstawiciele tere­
nowych władz administracyj­
nych i partyjnych z I sekre­
tarzem KP PZPR — Kazimie 
rzem Lamprychtem. Okolicz­
nościowe przemówienie wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium PRN Edmund Tomaszew 
ski. Zebrani uczcili minutą 
ciszy pamięć poległych o wol­
ność Ojczyzny oraz umocnie­
nie władzy ludowej. Delega­
cje z wieńcami udały się na 
miejsce spoczynku bohaterów 
polskich i radzieckich.

Uczestnicy akademii uchwa­
lili rezolucję, w której zade­
klarowali pełne włączenie się 
do wykonania zadań budow­
nictwa socjalistycznego, na­
kreślonych wytycznymi Partii 
i rządu, a szczególnie uchwa­
łami IV Zjazdu PZPR. Nastą­
pił także uroczysty moment 
dekoracji zasłużonych obywa­
teli wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyż Kawa­
lerski Odrodzenia Polski wrę 
czono Janinie Zimnej prze­
wodniczącej Zarzadu Powia­
towego Ligi Kobiet, Złote

legacja Armii 
Przewodniczący

Radzieckiej. 
Prezydium

MRN — M. Gilarski wygłosił 
okolicznościowy referat oma­
wiający dorobek kraju i 
Ostrowa w minionym dwu­
dziestoleciu.

Po złożeniu meldunków 
przez załogę Zakładów Auto­
matyki Przemysłowej o podję 
ciu i wykonywaniu zobowią­
zań (ponad 5 min zł) dla ucz­
czenia dwudziestolecia Polski 
Ludowej i IV Zjazdu PZPR,
przewodniczący
MRN M.

Prezydium
Gilarski oraz

przewodniczący PK FJN dr 
L. Chatian dokonali dekoracji 
najbardziej zasłużonych oby­
wateli. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzv 
mał nauczyciel — Franciszek 
Tomczyk z Ostrowa, Złote

drze i Janowi Sieniąwskiemu 
z Przedsiębiorstwa Poszuki­
wań Naftowych oraz dr. Do­
natowi Stankiewiczowi. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymało 16, 
a Srebrne — 21 osób. Wręczo­
no również 9 Odznak Hono­
rowych „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego”. W części artystycznej 
akademii wystąpił Teatr Roz 
maitości z Poznania ze sztu­
ką Anny Świerczyńskiej 
„Strzały na ulicy Długiej”.

Po zapadnięciu zmroku tłu­
my ludności Piły oglądały 
w Parku Miejskim film 
„Krzyżacy”. Zabawa ludowa 
odbyła się na placu Staszica.

Dzień samego Święta Lip­
cowego mieszkańcy Piły spę­
dzili na wypoczynku nad je­
ziorami, na boiskach sporto­
wych i w Parku Miejskim.

. (kc)

ki — kierownik Szkoły Pod­
stawowej w Goślinowie.

Czyny wielomilionowej

Zgodnie M przewidywaniami, wioślarze poznańscy nie odegj^ 
w pierwszym dniu XXXIX regat o mistrzostwo Polski senior^ 
poważniejszej roli. Wyprzedzili ich reprezentanci silnych ośr^, 
ków: bydgoskiego, warszawskiego i wrocławskiego.

Święto 
rolniczego powiatu

Krzyże 
osobom, 
Zasługi 
go 13

Zasługi wręczono 22 
a Srebrne Krzyże

30 osobom. Oprócz te 
działaczy otrzymało

Ódznakę Honorową za Zasłu­
gi Rozwoju Województwa Poz 
nańskiego, a 13 osób Odzna­
ki Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

22 Lipca mieszkańcy miasta 
uczestniczyli w licznych arty 
stycznych i sportowych im- 
preżach, a wieczorem bawili 
się na tradycyjnych festy­
nach ludowych. (rj)

Na uroczystościach 
rodzice bohatera

PIŁA. Bardzo uroczyście ob
chodzili pilanie
urodziny
Miasto 
wych 
tralnej 
Domu

Polski 
tonęło w

dwudzieste 
Ludowej, 
pomysło-

dekoracjach. Na cen- 
akademii w Pilskim 

Kultury zasiedli przy

GNIEZNO. 
chodzono w 
Odrodzenia 
przeddzień 
wszystkich

Uroczyście ob- 
Gnieźnie Święto

Ojczyzny, 
odbyły się 
zakładach i

w 
: we 
pracy

akademie i masówki, na któ­
rych wręczano pracownikom
odznaczenia państwowe, a-
wanse i nagrody.

22 Lipca odbyła się w Par­
ku Piastowskim uroczysta se-
sja Miejskiej Powiatowej
Rady Narodowej. Otwierają­
cy sesję przewodniczący Pre­
zydium MRN — Tadeusz So- 
bieralski, jak i przewodniczą-
cy Prezydium »PRN inż.

Krzyże Zasługi otrzymali: 
Dyonizy Nowiński, Jan Mu- 
dzo, Jan Rybacki, Jan Su­
charski, Jerzy Szulc, Jan Waż- 
biński i Józef Zaremba — 
wszyscy z Konina. Ponadto 
wręczono 10 Srebrnych Krzy­
ży Zasługi, 16 odznak Hono­
rowych za Zasługi w Rozwo­
ju województwa poznańskie­
go i 9 Odznak Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

W części artystycznej akade 
mii wystąpił zespół Ooeretki 
Poznańskiej oraz dudziarze z 
poznańskiego Pałacu Kultury/ 

(Zet)

stole prezydialnym poza od­
znaczonymi w Poznaniu Krzy 
żami Kawalerskimi Odrodze­
nia Polski przewodniczącym 
Prezydium MRN — Stanisła­
wem Maciejskim, przewodni­
czącym KM FJN — Włodzi­
mierzem Zajęckim i przewo­
dniczącym KP SD — Kazi­
mierzem Sledzińskim przyby­
li ze Związku Radzieckiego 
rodzice i syn dwukrotnego bo 
hatera Kraju Rad — Aleksan 
dra Antonowicza Siemiradz­
kiego, poległego w styczniu 
1945 roku w walkach o wyz­
wolenie Piły.

Referat o dorobku Polski 
Ludowej i Piły w dwudziesto 
leciu wygłosił przewodniczą-

Stanisław Staszak, który wy­
głosił okolicznościowe prze­
mówienie, podkreślali doro­
bek rolniczego powiatu gnieź­
nieńskiego na przestrzeni 
dwudziestu lat. W ostatnich 
trzech latach podniosła się 
wyraźnie produkcja rolna, 
rozwinął się przemysł i drob­
na wytwórczość.

Podczas akademii udekoro­
wano 82 osoby odznaczeniami 
państwowymi i Odznakami 
Honorowymi „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego” Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Józef Kupka, 
z-ca przewodniczącego Prezy-
dium MRN, Bolesław 
ski — radny miejski,
Szeszycki radny
Franciszek Ratajczak

Cieśliń- 
Damazy 
miejski, 
— pra-

cownik szpitala w Dziekance,
Franciszek Walczak

cy Prezydium MRN St.
Maciejski, po czym wręczył 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski dyrektoro­
wi ZNTK inż. Zdzisławowi 
Kapczyńskiemu, Leonowi Kę-

cownik
Kraczek

Cukrowni,
- pra- 
Antoni

przewodniczący

wartości
LESZNO. Mieszkańcy Lesz-I 

na i powiatu nie tylko uczci-1 
li Święto Odrodzenia licznymi 
uczestnictwem w uroczystych I 
sesjach, akademiach, masów-1 
kach i efektownymi dekora-| 
cjami ulic, domów oraz zakła 
dów pracy, lecz również zo­
bowiązaniami produkcyjnymi 
milionowej wartości.

We wtorek odbyła się w ki­
nie „Panorama” sesja Powia­
towej i Miejskiej Rady Na­
rodowej, w której uczestni­
czyli I sekretarz KP PZPR — 
Bernard Hybiak, przedstawi­
ciele partii politycznych, or­
ganizacji społecznych.

W czasie sesji przewodniczą 
cy Prezydium PRN — Tadeusz 
Dudziński i Prezydium MRN 
— Roman Ochociński doko­
nali dekoracji Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodzę-I nych. Przyniósł on zwycięstwo że­
nią Polski: Stefana Majasa —I społowi złożonego z pracowników 
sekretarza Powiatowego Związ I zakładów hcp przed drużynami 
ku Kółek Rolniczych; Leona! MO i Przychodni Lekarskiej t";

W pierwszym dniu rozegrano 13 
wyścigów w tym 7 mistrzow­
skich. Prowadzenie w tabeli obję­
ły: WKS Zawisza Bydgoszcz 163 
pkt. przed AZS Warszawa 104 
pkt. i AZS Wrocław 97 pkt. Na 
dalszych miejscach Skra W-wa 72, 
Bydgoskie Tow. Wiośl. 40, Legia 
Chełmno 24, AZS Szczecin 22, 
AZS Kraków 21, Wisła W-wa 19, 
Tryton Poznań 18 i AZS Poznań 17 
pkt.

Tytuły mistrzowskie zdobyli: w 
czwórce kobiet AZS W-wa, w je­
dynkach Bożena Krawacka AZS 
Wrocław, czwórki mężczyzn AZS 
Wrocław, czwórki wagi lekkiej 
BTW Bydgoszcz, dwójki bez ster-

nika AZS Wrocław (Naskrę^ 
Siejkowski), czwórki podwój 
kobiet AZS W-wa, jedynki Eug(, 
niusz Kubiak Tryton Poznań.
tym dniu startowało na Jezio^ 
Maltańskim 86 osad. (x)

Piłkarze HCP 
wygrali

Dzielnicowy KKFiT Poznań No­
we Miasto zorganizował turniej 
piłkarski dla drużyn niezrzeszo-

Patalasa — kierownika Szkoły! dzielnicy. (x)
Podstawowej nr 2, Antoniego! —
Szulca — kierownika składu 
opałowego, Ireny Jankow­
skiej — kierowniczki Wydzia­
łu Spraw Wewnętrznych Pre­
zydium MRN, Józefa Radom­
skiego — kierownika Apteki, 
Józefa Borowiaka — kierów-

tej

Rozegrana 20 bm. druga kolej­
ka spotkań piłkarskich juniorów 
o mistrzostwo Polski upłynęła pod 

.. ~ , , _ , . . ■ znakiem remisów. Na stadionie
łka Szkoły Podstawowej w I mieleckiej Stali gospodarze, którzy 

Swięciechowie. Ponadto 121 pokonali już jednego z faworytów 
osób otrzymało Złote Krzyże I turnieju — warszaw-ską Legię —
Zasługi, 11 — Srebrne, 2 —I zremisowali z innym groźnym 
Brązowe. 17 osób oraz Zarząd | pretendentem do tytułu — szcze- 
Spółdzielni Produkcyjnej Bie-| cińską Arkoni^ 2:2 w dru‘ 
lawy i PZGS z Leszna otrzy- gim sP°tkaniu warszawska Legia < -i , >. । zremisowaja z grudziądzką Olim-
mało Odznaki Honorowe zal pią 1:1 (0;1). ostatnia kolejka 
Zasługi w Rozwoju Wojewódzj spotkań rozegrana została 22 lip- 
twa Poznańskiego. Ponadto 311 ca.
działaczy wyróżniono Odzna-1 33-letni Jerzy Łoboda z Aeroklu- 
kami Tysiąclecia Państwa Pol| bu Ziemi Mazowieckiej w Płocku 
skiego | wykonał jako pierwszy w Polsce' I 1500 skok ze spadochronem.Odznaczenie I Jubileuszowy skok wykonany zo- I stał z samolotu AN-2, w towarzy-Korespondenta | Stwie grupy innych skoczków _  I spadochronowych, do wody Zale- 

OSTRZESZOW. Uroczysta! WU Zegrzyńskiego.
powiatowa akademia dla ucz-1 m zawodników uczestniczyło w 
czenia dwudziestej rocznicy! międzynarodowym biegu maratoń 
Polski Ludowej odbyła Się 201 skim’ rozegranym w węgierskiej 
brn. na dziedzińcu Szkoły Pod I miejsc°wośei Szeged. Zwyciężył 

o I Węgier Suetoe — 2:30.18,3, przedstawowej nr 2 w Ostrzeszo- swymi rodakami Szalai _ 2:31>14>8 
ie< prezydium zasiedli! i Tothem — 2:33.55,8 oraz Jugosło-

przedstawiciele władz powia-| wianinem Ivanovicem — 2:35.20,0. 
towych, Organizacji młodzie-1 Polak Jurczyński zajął piąte miej

Po raz ósmy 
kolarski wyścig 

po Ziemi Szamotulskiej 
Ogólnopolskie, doroczne wyści, 

gi kolarskie po Ziemi Szamoty 
skiej dla wszystkich licencji oi, 
będą się w niedzielę 9 bm. Orga, 
nizatorami imprezy są Rada pj. 
wiatowa LZS w Szamotuły 
PKKFiT, zarządy powiatom 
ZMS i ZMW oraz redakcja „Glj, 
su Wielkopolskiego”.

Podobnie jak w latach ubie. 
głych zapowiadany jest liczny 
start kolarzy z całego kraju, któ, 
rzy walczyć będą o cenne nagio. 
dy w konkurencji indywidualne] 
i zespołowej.

Trasa wyścigu dla licencji i i 
II wynosi 110 km. i prowadź; 
Szamotuł przez Pamiątkowo, ęe, 
rekwicę, Napachanie, Baranowi 
a następnie przez Tarnowo p^, 
górne, Gaj Wielki, Młodasko, By. 
tyń, Sękowo, Podrzewie, Pniew; 
Otorowo, Lipnicę do mety w Sy 
motułach na miejscowym stad» 
nie. Zawodnicy licencji III-m 
przejechać muszą dystans około 
66 km.

Impreza, która zawsze cieszy 
się dużym zainteresowaniem niM 
scowego społeczeństwa, odbj»< 
się po raz ósmy. Obrońcami p4 
charów przechodnich są zespól, 
Lecha z Poznania, LZS Chrobry 
w Gnieźnie i LKS Wiekopokfo 
Zwycięstwo indywidualne wyw;! 
czył w ub. roku Jan Mikołajek 
z poznańskiego Lecha. Jest or. 
jak wykazały ostatnie wyścigi, i 
dobrej formie i będzie usiłowj 
powtórzyć swój sukces.

W czasie trwania szosowyt: 
wyścigów, na miejscowym jU 
dionie odbędą się wyścigi h 
rowerkach dla młodzieży, (p)

Wojewódzki turniej 
piłki ręcznej 
w Wągrowcu

W ramach organizowanych pre 
Zarząd Wojewódzki Towarzystw 
Krzewienia Kultury Fizycznej iitJ
prez dla uczczenia XX-let.

Prezydium MRN w Kłecku, 
Józef Moszyk — przewodni­
czący Prezydium GRN w Jan 
kowie Dolnym, Jan Chojnac-

żowych, społecznych, związ-l sce — 2:41.26,2, a drugi reprezen- 
kÓW zawodowych i stronnictw! tant Polskł — Czech sklasyfiko- 
politycznych. Zasłużeni I wany 208181 na 12 ~
działacze otrzymali odznaczę-’ 2:47J3’°- 
nia państwowe, Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski wręczono Janowi Witwic- 
kiemu, przewodniczącemu Pre 
zydium MRN w Ostrzeszowie 
i sekr. Prezydium PRN —

Spotkanie działaczy 
i sportowców związkowych

Klimaszewskiemu. Ponadto 3 z okazji xx.lecia prl, we 
osoby Otrzymały Złote Krzyże! wtorek odbyło się w Warszawie 
Zasługi i 8 Srebrnych. Odzna-1 spotkanie działaczy i sportow-

PRL, dnia 25 i 26 lipca br. w
będą się Wągrowcu Woje-
wódzkie Mistrzostwa TKKF w pi 
ce ręcznej 7-osobowej.

Zgłoszenie 26 drużyn z cale; 
województwa świadczy o dud 
popularności tej dyscypliny spa 
tu wśród członków Towarzystw;;. 
Mistrzostwa te będą połączone: 
szeregiem innych atrakcyjny: 
imprez jak: wycieczki oraz IH 
lom kajakowy, zawody pływacki; 
itp.

W powiatach Koło i Turek 
odbyły się uroczyste se­

sje powiatowych, miejskich i 
gromadzkich rad narodowych, 
na których podsumowano dwu 
dziestoletni dorobek tamtej­
szego społeczeństwa. Najbar­
dziej ofiarni obywatele otrzy­
mali odznaczenia państwowe, 
nagrody i dyplomy. Ludność 
wesoło spędziła lipcowe świę­
to, oglądając występy arty­
styczne, imprezy sportowe, 
uczestnicząc do późnej nocy 
w zabawach i festynach. (Zet)

Ulica Manifestu
Lipcowego

OSTRÓW. Obchody święta 
Odrodzenia rozpoczęto w O- 
strowie już w poniedziałek 
uroczystym capstrzykiem, któ 
ry przeciągał ulicami miasta. 
Dokonano też zmiany nazwy 
ulicy Śmigielskiego na ul. 
Manifestu Lipcowego. Cap­
strzyk zakończył się apelem 
poległych i złożeniem wień­
ców na grobach bohaterów.

Wieczorem 21 lipca odbiła 
się w Domu Kolejarza cen­
tralna akademia. W jej prezy 
dium zasiedli członkowie 
egzekutywy KP PZPR z 1 
sekretarzem Janem Majer­
czakiem, przewodniczący pre

Wolszfyńskie — kraina jezior, 
lasów i łak cieszy się dużą 
popularnością wśród wczaso­
wiczów, urlopowiczów i kilku 
tysięcy dzieci przebywających 
tu na koloniach letnich z ca­
łego kraju. Zaroiły sie liczne 
plaże. Zdjęcie przedstawia 
fragment plaży w parku wol- 
sztyńskim. Z tyłu widoczny 

dom turysty, (khj
Fot. — H. Kozłowski

ki Honorowe „Za Zasługi w| ców związkowej kultury fizycz- 
Rozwoju Województwa Poznań | neł ł turystyki, wzięli w nim 
skiego” przyznano 8 osobom UdZ^rn • , GKKF1T, Włodzimierz Reczek,wier Tysiąclecia 9. I wiceprzewodniczący CRZZ — Piotr 
ra^tr?°Jem PC* °dbyl si<* I Gajewski oraz przewodniczący 

OraZ 2O’lecia I Krajowej Rady Ogólnozwiązkowej
zorganizowane przez Hufiec ZHP' 
ze Słupcy, przebywający na 
obozie w Rojowie. Rano 22 lipca 
mieszkacy Ostrzeszowa uczestni­
czyli w wiecu, na którym prze­
mówienie wygłosił I sekretarz KP 
PZPR — Wiktor Górny, po czym 
ulicami miasta przeciągnął po­
chód mieszkańców. Po południu 
odbywały się imprezy sportowe, 
wyświetlono film, a wieczorem 
zabawa, (hp)

Federacji Sportu, Wychowania 
Fizycznego i Turystyki, Wiesław 
Kos. Obecne były także bawią­
ce w Polsce delegacje sportu ro-
botniczego 
Finlandii, 

Wiesław 
cia sportu

i związkowego z ZSRR, 
Francji i Włoch.
Kos omówił osiągnię- 
związkowego w minio-

nym XX-leciu. Podczas spotka­
nia Wł. Reczek udekorował Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski trenerów: — wło-

-w- I dzimierza Dobrowolskiego i Wła-
Jak się dowiadujemy, wśród I dysława Kurpiowskiego oraz naj- 

odznaczonych działaczy ostrze-1 lepszą polską tenisistkę, Jadwigę 
szowskich znalazł się również! Jędrzejowską. Poza tym przyzna- 
nasz długoletni korespondent Hen-1 no Krzyże Kawalerskie Orderu 
ryk Puterczak, który otrzymał! Odrodzenia Polski: Jerzemu Chro- 
Srebrny Krzyż Zasługi. Składamy I mikowi, Zbigniewowi Czajkow- 
mu w tym miejscu serdeczne! skiemu, Januszowi Sidle i Anto- 
gratulacje. (red) I niemu Sobikowi. (PAP)

Sukces polskiego 
. szybownika

Około 40 zawodników startów 
na IV Międzynarodowych K 
strzostwach Szybowcowych ' 
Czechosłowacji. Odbyły się one' 
pięknej miejcowości Vrchla: 
gdzie mieści się ośrodek szkol? 
niowy czechosłowackich szybo' 
ników, stworzony na wzór nas? 
go Leszna. Tegoroczne mistrz 
stwa różniły się nieco od pop^1 
dnich, gdyż wszyscy uczestnik 
startowali na szybowcach czeski' 
konstrukcji „Orlik”. Stwarzało' 
wiele kłopotu tym zawodniW 
zagranicznym, którzy nie żu­
tego sprzętu.

Mistrzostwa zakończyły się P‘? 
nym sukcesem polskiego szyN* 
nika J. Ziobry z Aeroklubu W* 
nia Góra. Mimo trudnych war® 
ków atmosferycznych, nasz * 
prezentant dawał sobie dosko® 
le radę i zajął bezapelacyjnie P'1 
wsze miejsce.

zydiów PRN Józef Dyk-
czak i MRN — Marian Gilar­
ski, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społeczriych oraz przyby­
ła na Święto Lipcowe de-

Stonka ziemniaczana 
w powiecie kaliskim

Masowo pojawiła się na ziem­
niakach w powiecie kaliskim ston 
ka ziemniaczana. Do walki z tym 
groźnym owadem przystąpili rol­
nicy oraz młodzież ZMW.

TEATRY

LIPIEC 
23 

czwartek

Bogny, 
Apolinarego

Słońce: 3.59—19.58

W POZNANIU
MARCINEK — g. 11 „Która go­

dzina?”; pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA

we: „Czarny żwir”; Syrena: „Sa­
mi na oceanie” i „Rosemarie 
wśród milionerów”; Wolność: 
„Irena do domu”; KĘPNO — „Pod­
pisano Arsen Łupin”; KŁODAWA 
„Wojna trojańska”; KOŁO — 
„Kandyd, czyli optymizm XX wie 
ku”; KONIN — Energetyk: nie­
czynne; Górnik: „Żona dla Au­
stralijczyka”; KOŚCIAN — „Prze­
mytnik z Piemontu”; KROTÓ- 
SZYN — „Wojna trojańska”; LE­
SZNO — „Wszystko dla psów”;

łatne żagle”; „Mansarda”; SŁUP­
CA — „Mansarda”; ŚREM — „Tak 
długa nieobecność”; ŚRODA — 
„Ognie na ulicach”; SZAMOTU­
ŁY „Krzyk strachu”; TRZCIAN­
KĄ — „Zabawa na sto dwa”; TU- 
REK — „Dwa złote colty”; WĄ­
GROWIEC — „Komiczny świat H. 
Lloyda”; WOLSZTYN — „Skąpa­
ni w ogniu”; WRZEŚNIA — „Ju- 
lio, jesteś czarująca”.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGlCZ' 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) " * 
9—15.

MUZEUM NARODOWE (W 
Marcinkowskiego nr 9) — Sn 
9—15.

DYŻURY

MIĘDZYCHÓD .Przeminęło z

CHODZIEŻ — Ceramik: — nieczyn 
ne; Noteć: „Wyspa tajemnicza”; 
CZARNKÓW — „Pamiętnik pani 
Hanki”; GNIEZNO — Lech: „Ge­
nerał Della Rovere”; Polonia: 
„Cartouche-zbójca”; GOSTYŃ — 
„Gwiazda szeryfa”; JAROCIN — 
Echo: „Cichy wspólnik”; Cristal: 
„Szukam ojca”; KALISZ — Kos­
mos: „Madame Sans Gene”;Oaza: 
„Spotkanie ze szpiegiem”; Stylo-

wiatrem”; NOWY TOMYŚL — 
„S. O. S. na Pacyfiku” i „Młode 
zielone”; OBORNIKI — „Wojna 
trojańska”; OSTRO W — Roma: 
„Cudotwórczym”, Słońce: „Trage­
dia optymistyczna”; OSTRZE­
SZÓW — „Chceńiy się bawić”; 
PIŁA — Iskrą: „Harakiri”; Koral: 
„Strzelba z Neyesinje”; PLESZEW 
„Taka miłość” i „Tajemnicza pu-

WYSTAWY
ZPAP — Stary Rynek wy-

derniczka”; RAWICZ ,Szkar-

stawa ,,Plakat XX-lecia PRL” — 
godz. 10—18.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Przemysł polski w fotogra­
mach” Antoniego i Ewy Uli- 
kowskich — ąodz. 10—21.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— wystawa malarstwa — Jerzego 
Zabłockiego i rzeźby — Stanisła­
wa Kulona — godz. 10—18.

SZPITAL MIEJSKI im. STB1 
SIA — okulistyka, chirurgia- l 
terna (ul. Szkolna 8/12, tel. 51E'

MIEJSKIE pogotowie d 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego ■' 
tel. 544-44), POWIATOWE PR- 1 
Kościuszki 103, telefon 86-86. I

APTEKI: 23 Lutego 18, 
wieża 22, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Garbary 52, Maj 
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCU 
Rynek Sródecki 1, Główna I 
Starołęcka 79.


